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P r e n u m e r a tę  i  og łoszen ia  (isseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m a n is ir a c y i
„N . R e fo m ; yu w Krakowie.

R e d a k e y a  : u ! . J a g i e l l o ń s k a  iO . A  n i i s t r a c y a .  u l .  ś tv A n n y  3. 
T e le f o n  R e d a k c y i  i  A d m m 's u  r»cy l N r 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 . 

Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
J t e h o p i s ó * v  n a d s y ł a n y c h  J t e d a k c y a  n i e  z w r a c a .

W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Binrze dzienników S .  S O K o ł o w s k i c g o ,  
ulica jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulica Kr rola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 0  h rfl  z  p< c s y ł f c ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

Walki w Epirze.
P ow stan ie  greckie  w  pTzj znanej p aństw u  a l­

bańsk iem u części E piru  p rzybrało  ta k  w ielkie 
rozm iary , że rząd  ks. W ieda w idział się zm u­
szonym  przeprow adzić m obilizacyę, a  raczej 
zw ołać pospolite ruszenie, ab y  w sile 25.000 
ludzi w yruszyć przeciw  pow stańcom  epirskim  
i zmusić ich do posłuszeństw a. P ow stan ie  to  
je s t tem  dziw ne, że ludność m iejscow a stan o ­
wo wr k ad rach  pow stańczych  znikomą m niej­
szość, w iększość zaś stanow ią częścią p rzebra­
n i żołnierze g reccy , częścią zaś w-szelka zbie- 
ran in ia  greckich ariaw ta rn ików  i zbójów, k tó rych  
n a  B ałaknach  nigdy  me brakow ało , a k tó rzy  
w  czasie zeszłorocznych (ttrwawych w ojen roz­
m nożyli się jeszcze bardziej. Całe pow stanie 
je s t  dziełem  rządu  greckiego, k tó ry  m y w a  
wrszelkich środkow  celem  udarem nienia  uchw a­
ły  reunionu am basadorów  londyńskich , w cie­
la jące j część E p iru  do A lbanii. “T a k  w-ięc za 
pow stańcam i stoi rząd  grecki, za nim  zaś tró j- 
porozum ienic, w k to rem  znow u „sp iritus agens" 
wr te j spraw ie je s t —  R o s y *  D otąd  w ojska g re ­
ckie nio zosta ły  jeszcze z E piru  w ycofane, m i­
mo, że up łynęły  już dw a term iny  na  ten  czas 
w yznaczone przez m ocarstw a. M ocarstw a zaś 
p rzy p a tru ją  się biernie tym  m acliinacyom , po- 
niewuaż nie m ogą, n aw et zdobyć się n a  no tę  
w spólną do rządu g reckiego  w sku tek  jawniej 
obstrukcjo , k tó rą  w le j spraw ie upraw ia  gab i­
n e t pe tersbu rsk i. Ju ż  E ran cy a  i A nglia zgodziły 
się na te k s t te j no ty . T ylko  jed n a  R osya zw le­
k a  z w ypow iedzeniem  swrojego zdania, da jąc  
czas G rccyi i w spieranym  przez m ą pow stań ­
com epirskim  do siania zam ętu , p rzeszkadzan ia  
k o n so lid a c ji s tosunków  albańsk ich  i pustosze­
n ia  cennej prow incyi tego  now ego państw-a.

O co chodzi w tem  w szystk iem  Itosy i?  Oto 
dąży  ona do dw óch celów: z jedne j s tro n y  p o ­
p ie ra jąc  Greoyę, cl me pozyskać  ją  jak n a jry - 
chlej d la w skrzeszanego przez siebie zw iązku 
bałkańsk iego , z d rugiej zaś pragn ie  ona, ab y  
przez popieranie anarch ii w Albanii, dow ieść 
niemożliw-ości is tn ien ia  tego  państw a, sprow o­
kow ać A usiryę i W iochy do czynnego w y stą ­
p ien ia  w  Albanii, co znowrn mogłoby bardzo  ła ­
tw o spow odow ać konflik t w iosko - au s tiy ack i 
n a  tle  w spółzaw odnictw a obu tych  sojuszniczek 
w  Albanii

T a k  więc cele, o k tó re  chodzi R osyi w  tej 
spraw ie, są rozm aite i w ażne. K om plikują  one 
spraw ę w- sposób wielce niebezpieczny, s taw ia­
jąc  p rzedew szystk icm  po litykę  a u s try ack ą  
p rzed  nowem , trudnem  a  niew dzięcznem  zad a­
niem. N arody  au s try ack ie  m ają  ciągle now ą spo­
sobność przekonan ia  się, że dzieło hr. Berch- 
to lda, na k tó rem  skup iła  się ca ła  jogo energ ia  
i rozum stanu , k tó re  kosztow ało  A ustryę  setk i 
milionów, m e licząc ogólnego, w7p -est k a ta s tro ­
falnego pogorszenia m iędzynarodow ej sy tu a ­
c j i  państw a, zam iast jak iegokolw iek  poży tku , 
przjuiosi A ustry i t j ik o  coraz to  inne szkody 
1 inne, zaw sze niebezpieczne i w sk u tk ach  n ie­
obliczalne k o m p lik ac ja , k tó re  wrróg  je j półno­
cny  w yzyskuje skw apliw ie.

D zisiaj rząd  a u s tiy a c k i odżegnyw a sic od 
spraw y ' pow stan ia  epirskiego, tw ierdząc, że po­
w inna jc stłum ić sam a A lbania. Ale ła tw o  jest 
d aw ać  tak ie  w skazania , o k tó iy c h  n ik t nie w ie, 
czy  będą i czy w ogóle m ogą b jrć w ykonane. 
Zapew ne, jeżeliby  chodziło o stłum ienie sam ego 
pow stan ia  w7 E pirze, to  ks. W ied m ając przy 
boku  E ssad a  paszę, d a łb y  tem u radę. Tu je ­
dnak  chodzi nio o pow stan ie , ale o to , czy i o 
ile G recva zechce zgodzić się na  to , ab y  to  pow­
stan ie  było stłum ione. Jeżeli bowiem  rząd  a te ń ­

s k i  będzie n adal żyw ił przekonanie , że trw anie  
i  rozszerzanie się tego  pow stan ia  lezy  w  jego 
in teresie , to bataliony „św ięte" w Epirze będą 
w y ra s ta ły  jeden  po drugim  z pod  ziem i i mili- 
eya  a lbańska  mc da  im rad jg  poniew aż w rze­

czyw istości będzie m iała do czynien ia nie z 
bandam i pow stańczem i, ale z regu larnem  i do­
brze zaopatrzonem  w ojskiem  greckiem .

W y tw o rz y  się w ted y  sjduaęY a, w k tó re j Au- 
s try a  a  przedew szystk icm  W łochy będą m u­
sia ły  czynnie w kroczyć celem  obrony Albanii. 
P rzedew szystk iem  zainteresow ane są tu  W ło­
chy  i to  z dw óch pow-odów; po pierw sze d la  te ­
go, poniew aż południow a A lbania  należy  do 
ich sfory w pływ ów  i zak resu  szczególnej opie­
ki, po w tóre zaś d latego , że ze vrzględów  s tra ­
teg icznych  nie chcą one dopuścić do tego , aby  
d rugi brzeg cieśniny O tran to  znajdow ał się w 
ręku  G recyi, co s ta ło b y  się, g dyby  pow stanie 
epirskie wzięło górę.

Jeżeli więc sami A lbańczycy  pow stan ia  nie 
stłum ią, W iochy przedew szystkiem  b ęd ą  m u­
sia ły  czynnie w kroczyć. A że uczyn ią  to  chę­
tn ie i pospiesznie, 'św iadczy  fak t, że już teraz 
w j-słały  ku  brzegom  południow  o - albańskim , 
flo ty lę  torpedow ców . K iedy  zaś choćby jeden 
żołnierz w ioski stan ie  n a  b rzegu  albańskim , 
A u stry a  będzie m usiała d la  u trzym ania  rów ­
now agi posłać tam  sw ojego żołnierza. W ów ­
czas zaś pow-aśnienie się obu k u ra to rek  
A lbanii stan ie  się rzeczą niezm iernie ła tw ą, p ra ­
w ie n ieuniknioną. W łosko-austiyack i a n tag o ­
nizm  ujaw ni się przy  pierw szej sposobności, po­
niew aż w zrośnie niepom iernie w zajem na po­
dejrzliw ość i drażliw ość, a  w  ten  sposób A u ­
s try a  znajdzie się wobec ryw alizacyi W łoch o 
panow anie nad  A drya tyk icm , przed k tó rą  bę­
dzie m usiała bronić się, jak o  p rzed  najw ięlr- 
szem dla siebie niebezpieczeństw om .

J e s t  rzeczą oczyw istą, że na  odkręcenie te ­
go całego łańcucha  konsekw eneyj liczy R o­
sya, ciążąc do pow ażnienia W ioch z A ustryą. 
W dniu, w  k tó ry m  się to stan ie , R osya z pew no­
ścią przerzuci się na  stronę  Włocli, ab y  je  tem 
bardziej przeciw  A ustry i podjudzić.

A u stry a  sam a przez bardzo niew łaściw ą po­
lity k ę  sw oją w kw esty i b a łkańsk ie j postaw iła  
się w  sy tu ac ja , w  k tó re j lad a  w jb u c h  anarch ii 
jak ie jś  n a  gorącym  gruncie b ałkańsk im  po­
c iągnąć może dla niej w ielkie, może n aw et fa­
ta lne  k o n sek w en c je . P ozycya  A ustry i je s t po- 
zycyą państw a, k tó re  m iało n ieostrożność u- 
jaw nien ia  sw ojej rzeczyw istej, czy tjdko  cho­
c iażby puzornej słabości. W cen trach  w rogiej 
d la  A ustry i po lityk i w-ytw-orzyło się p rzekona­
nie,. że je s t ona słabą, żc nie czuje się ona na 
silach, ab y  żądan ia  sw oje w  danym  razie  po­
przeć orężem . D latego też tam , gdzie daw niej 
by ło  w ystarczy ło  ściągnięcie brw i, dzisiaj w y­
ra s ta ją  d la  A u s t r y ip r o b le m y "  tru d n e , ainba- 
rasu jąee , n ierzadko  zaś niebezpieczne.

fttobilizacya w Albanii.
(T e leg r. „N. Reformy'1.)

W iedeń, 7 kw ietn ia .
W iadom ości z A lbanii, g łów nie co do losu 

K orycy , są, sprzeczne. Z daje się, że bezpośre­
dnie telegraficzno połączenie z K orycą  je s t 
p rzerw ane i że w  każdym  czasie w czasie w alk  
pod K orycą  sy tu acy a  k ilk ak ro tn ie  się zm ienia­
ła. Co się ty czy  w ypraw y albańskiej przeciw  
pow stańcom , n a tra fia  ona n a  niespodzieyrane 
trudności. M iędzy E ssadem  paszą a  ks. W ilhel- 
rnein w ybuchł ko n flik t z pow odu naczelnej k o ­
m endy n ad  tą  w ypraw ą. J a k  w iadom o, E ssad  
pasza  zaproponow ał utw orzenie 25-000-nej a r­
mii, na k tó re j czele sam  chciał s tanąć , ab y  wyr- 
1'uszyć przeciw ko E pirotom . K s. Wdlhelm je d ­
n ak  odm ówił żądaniu  E ssada  paszy. G dy teraz  
ks. W ilhelm sam  postanow ił s tan ąć  n a  czele 
■wyprawy przeciw  pow stańcom , E ssad  pasza  
sprzeciwi! się ternu, z pow odu czego -cały gabi­
n e t ośw iadczył -się przeciw  naczelnej kom endzie 
księcia. Z tego  pow odu do w ypraw y n a  razie 
nie przyjdzie. Obecnie odbyw a się ty lko  kon-
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sk ry p ey a  w szystk ich  m ężczyzn w  w ieku  od la t 
20 do 30 i n a  tem  ogranicza się m o b ilizac ji.

K s. W ilhelm  postanow ił w obec te j sy tuacyi 
ponróbow ać za łatw ien ia  konflik tu  z Epirotam i 
w  drodze ugodow ej. Nie u lega w ątpliw ości, ze 
inilicya a lbańska  może być  za k ilk a  dni utw o­
rzona, będzie jed n ak  słabszą od pow stańców  z 
pow odu b rak u  artjd ery i. P o w stań cy  zaś roz­
porządzają  działam i i  m itraliezam i, dostarczo- 
nem i przez Grecyę.

Durazzo, 7 kw ietn ia .
Ze w zględu n a  anarch ię  w  południow ej Al­

banii, rząd  albański polecił sporządzić lis ty  e- 
w idencyjne, k tó re  m ają  posłużyć do ew entual­
nego pow ołania pod  broń m ilicyi. Obwieszcze­
nie opublikow ane w  całym  k ra ju , w zjrw a na 
dzisiaj do staw ienie się nr, zgrom adzeniach 
k o n tro lu j cli w szystk ich  by łych  rezerwistów, 
liczących 29 do 39 la t życia. P ogłosk i o czę­
ściowej m ob ilizac ji są jeszcze na  razie przed­
wczesne.

Stanowisko Austryi i W ioch.
O a k c j i  m ocarstw  na  razie tak że  nic nie sły ­

chać. W  każdym  razie  odosobniona akcya Au- 
s t r j i  i W łoch je s t w ykluczona.

W yjazdow i torpedow ców  w łoskich na w o­
dy  a lbańsk ie  nic p rzyp isu ją  znaczenia p o lity ­
cznego. T w ierdzą, że 'je s tto  ty lko  zw ykłe ćw i­
czenie. W każdym  jed n ak  razie zapew niają, że 
gdyby  m iało p rzy jść  do jak ie jś  a k c j i ,  to  W io­
chy  bez porozum ienia z A ustryą  je j nie przod- 
sięwezmą.

„W . AUg. Z tg .“ zaprzecza, jak o b y  zastępcy  
A ustry i i W ioch o trzjanali in s tru k c jre przedsię­
w zięcia jak iegoś energicznego k ro k u  w  A te ­
nach. S tan  rzeczy w E pirze p rzedstaw ia  się o- 
becnie w n as tęp u jący  sposób: T rójprzym ierze 
ustaliło  już te k s t  odpow iedzi, k tó rą  w szystk ie 
mocarstw7a  m iały  w ręczyć w A tenach  w  odpo­
w iedzi na  no tę  g recką . M ocarstw a trójporozu- 
m ienia nie za ję ły  jeszcze ostatecznego  stanow i­
ska, a  w łaściw ie z odpow iedzią zalega ty lko  
jeszcze R osya.

„W . A llg. Z tg .“ donosi z Berlina, że w brew  
w7szj7stk im  alarm ującym  w iadom ościom  u trz j7- 
muje się przekonanie, że do w ybuchu form alnej 
w ojny m iędzy A lbanią a  pow stańcam i nie 
przy-jdzie i że k on flik t u d a  się w drodze dy7plo- 
m atycznej zażegnać.

Rzym , 7 kw ietn ia .
D zienniki donoszą, że rząd  w ioski zachow u­

je się sym patycznie  wobec p ro jek tu  w ysian ia  
•wojsk m iędzynarodow ych do Epiru.

A teny, 7 kw ietn ia .
Tutejszy7 poseł w ioski u d a ł się do p rezyden­

ta  m inistrów  V enizelosa i z po lecenia swego 
rządu  dum agał się opróżnienia E piru  i nie po­
p ieran ia  pow stan ia . Y cnizclos odpow iedział, e 
nic nie może przedsięw ziąć przeciw7 p o w stań ­
com ze w zględu na  opinię publiczną w  G recyi.

A teny , 7 kw ietn ia .
K ról K o n stan ty , baw iący na  K orfu, nie p rzy ­

ją ł depu tacy i E pirotów . T ak  sam o cesarz W il­
helm  odm ówił p rz j'jęc ia  d e p u ta c ji.
I Serbow ie udzielają p ow stań com  p osiłk ów .

„Al. C orresp .11 donosi z Saloniki, że n a d e ­
szły  tam  w iadom ości, iż b an d y  g reck ie , k tó re  
zaa tak o w ały  K orycę, o trzym ały  posiłk i po 
w iększej części z M acedonii serbsk iej. M ateryał 
w ojenny przj'słano świętyun batalionom  za w ie- 
dzą rząd u  serbskiego, przez te ry to ry u m  serb­
skie.

Grecy w szeregach powstańczych.
D urazzo, 7 k w :etnia.

W edług  te legram ów  z K orjm y, w ładze a lb ań ­
sk ie  m ają  dowrody, że pow stan ie  w tam tejszym  
okręgu  zostało  w yw ołane przez w-ojsko greckie 
a  w  szeregach pow stańców  w alczą żołnierze 
g reccy  pod  kom endą greckich  oficerów7. W e­
d ług  dalszych telegram ów  m etrupo lita  z K ory-
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f iam.s w ita im a

c> ziała w porozum ieniu z pow stańcam i. L ud­
ność a lb ań sk a  ty ch  obszarów  je s t dobrze u- 

bęojoną i zorganizow aną, co jej pozwoli wypę- 
Iz ć b an d y  greck ie . W zburzenie na południu  

A lbanii zna jdu je  oddźw ięk  w całymi k ra ju .

Krwawa walka.
t północ od K o ry cy  przyszło  do krw aw ej 

w alki m iętlzj' A lbanczykam i, k tó iy m i dowodzili 
oficerowie ho lenderscy  a  G rekam i. W  te j w al­
ce A lbańczycy  zostali pobici. P óźniej jed n ak  
sy tu ac j7a A lbańczyków  p o le p sz jia  się.

W zięcie Korycy?
A teny , 7 kw ietnia.

W edle doniesień dzienników  tu te jszy ch  Ko- 
ryca została obsadzona przez powstańców, cho­
ciaż, ja k  dziennik i zapew niają, s ta ło  się to  
w brew  w oli prozj7d en ta  rząd u  epirockiego, So- 
g rafosa , k tó ry  obaw ia się, że E piroci nie zdoła­
ją u trzym ać  tego  m iasta  w sw ojem  posiadaniu .

R ząd  g reck i zapew nia, że o strzega ł pow stań ­
ców  p rzed  atak iem  na K orycę , ale bez­
sku teczn ie . Dalej rząd  g reck i tw ierdzi, że skon­
fiskow ał 25.000 franków , p rzy słan y ch  przez 
pew nego G reka z A m eryki n a  cele pow stania.

W iedeń , 7 kw ietn ia .
O przebiegu w alk  w K o ry cy  donosi jeszcze 

„Al. Corresp E p iroci,w spom agani silnie przez 
M acedończyków , otw orzyli silny7 ogień na m ia­
sto , k tórem u posnieszjda z pom ocą żandar- 
m erya  albańska, Ż andarm i m usieli się jed n ak  
cofnąć, przyczem  m ajor ho lendersk i R ueller 
został zraniony w  p łuca. N ad  ranem  przyby li z 
pom ocą m iastu ' m ahom etanie  z całej okołicj7. 
W  ulicach m iasta  rozpoczęła  się strasz liw a w al­
ka. W końcu Epiroci w yw iesili białą chorą- 
gh w. ___________

Terytoryum Epiru, które powstańcj7 greccy chcą 
oderwać od Albanii, a wcielić do Grecyi, jest spo­
rym skrawkiem ziemi, który rozpoczyna się w oko­
licy Korj"cy na północnym wschodzie, gdzie jest 
dosyć wąskim, a rozszerzając się stopniowo, docho­
dzi w kierunku południowo-zachodnim do w jbrze- 
za morza Jońskiego. Na południu oddzielony jest 
ów pas ziemi od Grecyi granicą, wyznaczoną przez 
londyńską konfercncyę ambasadorów. Powstańcy 
greccy objęli swoją akcyą wojenną przestrzeń, któ 
ra od granicy wspomnianej rozciąga się mniej 
więcej do linii, k tóra idzie wzdłuż miejscowości 
Chimara, Tepeleni, Klisura, Premeti, Frascheri aż 
po za Koricę. Ta przestrzeń jest obecnie wido­
wnią walk, staczanych pomiędzy powstańcami gre­
ckimi, a  żandarmeryą albańską i oddziałami albań­
skimi. Gdy zmobilizow ana armia albańska wjwu- 
szy na ten teren walki, rozwinie się tam regular­
na wojna.

C F g © £ y < n 7 a  w ę g i e r s k a  

p rz e c iw  trd ip rz y m ie rz o .
(T e le g r .  „N. R e f.“)

B udapeszt, 7 kw ietn ia .
W rażenie w yw ołała w iadom ość dzienników  

opozycyjnych  o zam ierzonej w ycieczce posłów  
opozjrcjrju j'ch  w ęgierskich  do P e te rsbu rga , ab j' 
w  ten sposób zadem onstrow ać przeciw  tro i 
przym ierzu. P od ług  doniesien ia dzienników  0 
pozyojrjn jc h  m iało 30 posłów  opozycy jnych  
w j7jeclm ć do P e te rsb u rg a  na o fieyalne zaprosze­
nie, jak ie  s tam tąd  o trzym ali za pośrednictw em  
jednego dziennikarza rosy jsk iego . T lan  ten  je d ­
n ak  w yw arł bardzo p rzykre w rażenie n ie ty lko  
w łonie p a rty i rządow ej, ale i na pow ażniejszych 
przyw dóców  opozycj7jnych, ta k , że opozycya 
s ta ra  się obecnie tem u zaprzeczyć i tw ierdzi, 
że w praw dzie opozycyn je s t przeciw na tro j- 
przym ierzu, nie m iała jed n ak  zam iaru  jechać 
do P e te rsb u rg a . J e s t  n a tom iast możKwem, że 
hr. M ichał K aro ly i, k tó ry  baw i w  A m eryce,

w róci na  W ęgry  via P etersbu rg . Mimo tych za­
przeczeń je s t jed n ak  p raw dą, że istniał zam iai 
dem onstracjęjnego w yjazdu  polityków  opozy- 
c j 'jn j7ch w ęgierskich do P ete rsb u rg a , aby  w ten 
sposób zadokum entow ać, że rządy  lir. Tiszy 
pow odują tak że  zam ieszania w  polityce zag ra­
nicznej. Obecnie jed n ak  uw ażać należv  za pe- 
n e ,  że w j7ci<!czka do P e te rsbu rga  nie p rz jrjdzie 
do sku tku .

Aresztowane 
sprawcy zamachu w Debreczynie.

( T e le g r .  „N. R e f.“)

B udapeszt, 7 kw ietn ia . 
D zienniki w ieczorne donoszą ze Skoplie, że 

spraw ca zam achu dynam itow ego w  D ebreczj7- 
nie, K a ta rk u , zosta ł w pew nej m ałej wiosce 
koło  Skoplie poznany  i aresztow anju  A ustro- 
\\ ęg iersk i konsul gen era ln y  w  Skoplie zaw iado­
m ił o tem  aresztow aniu  austro-w ęgierskiego 
posła w  B elgradzie z prośbą o dalsze w ska­
zówki. W iadom ość ta  znajdu je  tak że  po tw ier­
dzenie w  doniesieniu policjd debreczjm skiej, 
k tó ra  przed iz te rem a dn ;am i o trzym ała zaw ia­
dom ienie od p o lic ji czerniow ieokirj, że K a- 
ta ik u  znajdu je  się w  okolicy Skoplie. Policya 
czerniow iecka dov iedz;a ła  się o tem  ze skon­
fiskow anego listu , k tó ry  K a ta rk u  nap isa ł do 
swoicli rodziców , m ieszkających  w  Besarabii, 
donosząc im , że zam ierza jeszcze jakiś czas 
spędzić w  okolic jT Skoplie a  następn ie  wy je ­
chać do Szw ajcaryi. Poselstw o austro-w ęgier- 
sk ie w  B elgradzie zwróciło się do serbskiego 
m in isterstw a spraw  zagran icznych  i rr i iis te r-  
stw a spraw  w ew nętrznych  o w ydan ie  K ata rk u .

ZeEssaińa jPoincareąo
w sp ra w ie  € a il!a iix ,

(T e 1 e g r. „N. R e f.“)

'  F a ry ż , 7 kw ietn ia .
W edług  doniesienia „M atina“ p rezj7dent 

R zecz j rpospolitej P o i n c a r e  oświadczy 
przed  prezyden tem  try b u n ału  apelacjynego 
k tó ry  go p rzesłuchał w spraw ie zam achu pani 
Caillaux, co następu ję :

D nia IG m arca przed południem , a  więc na  
k ilk a  godzin przed zam achem , w jdtonanym  
przez p an ią  Caiłlaux, odbyła  się w pałacu Eli- 
zejskim  R ad a  m in is te y a ln a . P rzed  R adą mi- 
n isto ryalną m inister C aillaux prosił p rezyden ta  
P o incare‘go o p y w a tn ą  konferencyę, k tó ra  
też n a s ta p iła '‘n a t j7chm iast. N a te j konferencja  
ośw iadczył Caillaux, że z najlepszego źródła 
dow iedział się, iż listy  jego, pisane do żony, 
k ied y  jeszcze była żoną p. C laretie , znajdu ją  
się w rękach  red ak cy i „F ig a ra "  i /.e Calnie*te­
in a zam iar je ogłosić. P rezy d en t P oincare  od­
p a rł na  to  z naciskiem , że w jd a je  mu się nic- 
praw dopodolm em , ałJy C alm ette, k tó ry  je s t 
znany  jako  człow iek honorow y, b jd  zdolny do 
podobnego postępku . Na to  C aillaux ośw iad­
czył, że osoby, k tó re  mu udzieliły  in fo rm acji, 
nie pom yiiłj' się i rzeczyw iście są oznaki, k tó ­
re -wskazują, że przygotow ano tego rodzaju  re- 
w elacyc, o czem zresz tą  m ożna w nosić z pew ­
nych  uwag, już zamieszf zonych yt ..F igarze".

P o incare  ponow nie zaznaczył, że u w aaa  
pana C aline tte ‘a  za  niezdolnego do i>odol.nego 
k ro k u  i w skazał, że ogłoszony już list, podpisa­
n y  „ J o “ , nie zaw ierał rów nież żadnego zdania, 
toczącego  się rzeczy n a tu ry  p ry w a tn e j.  D ow o­
dzi to , że C alm ette  n ie  przekracza  pew nych 
granic. W reszcie doradził P o incare  C aillaux‘owri 
aby  się  je szcze  raz  po in fo rm o ivał i n a ra d z ił ze 
sw oim  ad w o k a te m . Na to  C aiłlaux pow sta ł i z a ­
w o ła ł g n iew n ie : Jeże li C alm ette coś podobnego 
uczym , zabiję gol

© E l e 5.© p o E s l ó e ?  m y ś l i  

politycznej.
( W i l h e l m  F e l d m a n :  „Dzieje polskiej my
śli politycznej w okresie porozbiorowym. Próba za 
rysu. Tom pierwszy. Do r. 18G3." Nakładem 

Spółki nakł. „Książka". Kraków 1914.)

Od la t dziesięciu ży jem y w  okresie, k tó ry  
p rzyszły  h is to ry k  ty ch  nadzw yczajnych  na- 
Bzych czasów  nazw ie z pew nością  —  „w stępem  
do przebudow y europejsk iego  system u p o lity ­
cznego". P o czą tek  tej now ej epoki, k tó ra  u- 
rodziła  się n a  krw aw ych polach m andżurskich , 
a  w juosła  i uksz ta łtow ała  się osta teczn ie  w  pie- j 
k le  przew ro tów  bałkańsk ich , w idoczny z p o - , 
c zą tk u  t j lk o  najlw strze jszym  um ysłom , zaczął 
od  czasu  p rzesilen ia aneksy jnego  rysow ać się 
coraz p lastyczn ie j przed oczym a całego ogółu 
europejskiego. W  atm osferze k ilkom iesięcznego 
podniecenia  w ojennego, w  te j ja k g d y b y  m a­
gnetycznej bu rz j7, k tó rą  było to  przesilenie, 
u k sz ta łtow ało  się ostateczn ie  i u trw aliło  w 
św iadom ości ogółu prześw iadczenie, że system  
europejsk i z p rzed  w ojny  japońskiej odbyw a 
g łęboką  ew olueyę, żc E u ro p a  s trac iła  sw oją 
daw ną  na  kongresie  berlińsk im  usta loną  ró ­
w now agę i szuka now ej. Poniew aż zaś do­
św iadczenie uczy, że tego  rodza ju  rów now aga 
u s ta la  się t j rlko  ńa  polach bnew , p rze to  ocze­
k iw anie  te j w ielkiej, te j strasznej, te j w szyst­
k o  i w szy stk ich  p rzem ieniającej w ojny  sta ło  
Się na jzupełn iej powszechnpm . S tanow i ono 
n ajbardzie j ch a rak te ry s ty czn ą  cechę dzisiejsze­

go n a s tro ju  E uropy , k tó re j najpo tężn iejsze i 
najprzedniejsze n a ro d y  z n iesłychaną d o tąd  
zapobiegliw ością i pośpiechem  sposobią się do 
tego  w ielkiego egzam inu narodów , k tó ry m  jest 
w ojna.

W  ty ch  w arunkach , w  tym  nastro ju  i wobec 
ty ch  z zaw ro tną  szybkością piętrzącjm h się w y­
m ow nych fak tó w  nie m ogła g łow a p o lska  tkw ić 
n ad a l w te j apat-yi i te j bierności m jrślow ej, w k tó re j 
utrzym y-waly ją  fa ta ln e  dośw iadczenia, z w ielką 
p o lity k ą  poczynione p rzed  la ty  50-ciu i później. 
C ały  ogrom ny kom pleks ziem etnograficz­
n ie  i h istorycznie  polskich, k tó ry  od początku  
dziejów  now ożytnych  naszego k o n ty n en tu  m iał 
d la  nich zaw sze znaczenie jednego  z naj wa­
żniejszych te ry  toryów  ścieran ia  się dw óch k u lu tr
1 dw óch idei —  rzym skiej i b izan tyńsk ie j, teraz 
zaczął gw ałtow nie przyb ierać  n a  te j sw ojej h i­
storycznej w artości, poniew aż an tagon izm  tych  
dw óch k u ltu r  i odrębnych  w  istocie sw ej św ia­
tów , zm odernizow any i n ieskończenie skom pli­
kow any, te raz  w łaśn ie  zaczął d o ra s tać  do ol­
brzym ich rozm iarów  cen tra lnego  zagadnien ia 
p rz j szlości E uropy . W szak  to  przed  rok iem  do 
piero kanclerz  n iem iecki jak o  najw yższy  rze­
cznik germ ańskiej m yśli po litycznej w yznał pu­
blicznie, że zbliża się w ielki porachunek  św ia­
ta  germ ańskiego  ze słow iańskim . A  terenem  
tego  p o rachunku  będzie ro zd arta  przez utrzej- 
szych n ieprzejednanych  wrogów i z dziwnie 
solidarnom  okrucieństw em  gnębiona przez nich 
—  Polska.

D w a potężne p rąd y  dziejow e, w schodni i za­
chodni, żłobiąc sobie z n ieo d p artą  konieczno­

ścią k o ry ta  w  dwóch przeciw ległych k ie ru n ­
kach , n a tra fia ją  na  grób, w k tó ry m  ongiś zako­
pano P olskę, w przekonaniu , że to  trup , gdy  
tym czasem  było to  potężne, zdrow e, olbrzym ie 
jeszcze naw et n igdy  przedtem  sił swoich na  
praw7dę nie próbujące ciało, n a  k tó rem  ty lk o  
najzew nętrzn iejszy  n ask ó rek  u legł gangrenie  
zam arł.

To też ile razy  potężne ożyw cze p rąd y  ow io­
ną  tę w ielką trum nę po lską, budzi się w  niej 
to  gw ałtem  zgnębione życie, k tó re  nie w yżyło 
się jeszcze, a k tó re  m usi się w yżyć. Ja k ie ś  po­
tężne ram iona zaczynają  w strząsać  wdekicm 
trum ny, jak g d y b y  próbowra ły  sil sw oich i odpor­
ności zam ków . G łowy zaś po lsk ie  budzą się z le­
ta rg u , o trząsa ją  się z m arazm u i jakgd jrby  chcia­
ły  nadrob ić  w  jak im ś półśnie i odrętw ieniu  spę­
dzone dziesięciolecia, zaczynają  z n iesłychaną 
inlenzywuiością pracow ać, m yśleć, w yobrażać 
sobie, n aw et —■ łftilubjmOwać...

T ak  sta ło  się przed rokiem . W ojny  bałk ań ­
skie w strząsnęły  E uropą. N ajw ażniejsze, do­
tą d  za  św ięte i  n ie ty k a ln e  uw ażane in te resy  
życiow e w ielkich m ocarstw  u leg ły  radykalnym  
m odyfikacyom , czy naw et —  anulacyom . Mo­
ca rstw a  s tan ę ły  obok siebie z m ieczam i do po­
łow y z pochew  w y d o b y tj mi. Z daw ało  się, żę to  
już nadesz ła  ta  wielki, chw ila, k tó re j w szj‘scy 
czekają, a  o k tó re j n ik t nie wde, co m u p rzy ­
niesie.

Głow7y  polskie ocknęły  się i zaczęły  m yśleć, 
a  tak że  n ie s te ty  —  m ajaczyć. Pow szechną i 
n iezm ącenie ja sn ą  b y ła  t j lk o  św iadom ość je d ­
nego fa k tu , tego  m ianowicie, że skoro  n a  te j

ziemi naszej zewrą, się z sobą ty tan iczn e  siły  ] 
now oczesnej h is to ry i eu ropejsk ie j, skoro  sk łę ­
bią się dw a potężne k ie ru jące  n ią  p rąd y , to  my 
odw ieczni i jedyn i prawrowici gospodarze tej 
ziemi, nie będziem y mogli obojętn ie  usunąć się 
w  k ą t  i cierpliwdc czekać, czem się to  igrzysko 
zakończy. Z resztą  nie danoby  nam  n aw et w y­
trw ać w te j pozycyi w szechstronnie  życzliwej 
czy obo ję tnej neutralności Obliczono, że prze­
szło sześćkroć m łodych i zdrow ych Polaków  
znalazłobj się w  naciera jących  n a  siebie szere­
gach trzech  ogrom nych arm ij. Obliczenie ra ­
czej nadm iernie ostrożne, niż p rzesadne. P o lsk a  
te d y  bez wdasnej wmli w ystaw ałaby ogrom ną 
arm ię sześćset do ośm settysięczną , k tó ra  dzia­
ła łaby  w  sam ym  śro d k u  s trasznego  w iru, bę­
dąc zarazem  potw ornością n ig d y  i nigdzie do­
tą d  niew idzianą, a im ią  n a  dw ie conajm niej czę­
ści rozdzieloną, lttó reb y  miały w alczyć z sobą 
przedew szystk iem . Czyż je s t  m ożliwem  do po­
m yślenia naród , k tó ry b y  czując w  sobie n a j­
słabszą chciażby isk ierkę życia, zniósł spoko j­
nie zbliżające się widmo ta k ie j potw orności, że 
n a  jego wdasnej ziemi j (,go w łaśn i synow ie 
m ordow aliby się wzajem nie dla cudzych  i w ro­
gich m u interesów7, wr inuę obcych, n iezro zu ­
m iałych dian , obojętnych, lub co gorsza, zgoła 
w s trę tiy c li idei?  P o lacy  walczący7 pud  hasłem  
obrony św iętej w iary  —  praw osław nej albo z 
okrzykiem  „ F u r  K aiser und  Y aterland !" — 
w szakżez to  niedorzeczność, niem ożliw ość, n ie­
praw dopodobieństw a. Na sam ą m yśl o niem  
w najw 'iotczcjszj7ch naw et żylacli polskich musi 
zagotow ać się krew ...

I  ona zago tow ała się is to tn ie . D aw no nieod- 
czuw7any  dreszcz jak iś w strząsnął narodem  i na­
ród  —  zaczął się kłócić o to , co robić. Było to 
n iew ątpliw ie bardzo sm utne. Mogło niejednego 
na tch n ąć  rozpaczliw ym i wręcz m yślam i n a  te­
m at przyszłości tego  narodu , k tó ry  w  przede­
dniu przew rotów  ogrom nych, postaw iony  wo­
bec m ożliwości albo odzyskania  niem al w szyst­
k iego albo o sta tecznej zag łady  r.ie znajduje  nic 
w-ażniejszego an i pilniejszego —  ja k  w szczynać 
k łó tn ie  i naiw ne najczęściej spory . A le k łó tn ie  
te  i h a łasy  na  tem a t rozm aitych  dezoryentu ją- 
cyeh „ o ry e n ta c y j"  bydy bezpośrednim  sk u t­
kiem  tego  urwumia się w ą tk a  polskiej m yśli po­
litycznej, k tó re  n astąp iło  po k a tas tro fie  w alki 
orężnej o w olność, by ło  sku tk iem  zniku w p a ­
mięci w spółczesnych ty ch  chaotycznych ale 
jakże  o fiarnych  wrysilków , k tó re  czyniła^ m ysi 
poprzednich  pokoleń  celem -wyszukania w 
zg iełku  życia  europejsk iego  drogi w yzw olenia 
d la  Polski.

P rzerw an ie  w ą tk u  te j w ielkiej p racy  m y śk  - 
w ej m ściło się te raz  okrutnie. O budzona n a  no­
wo po lska  m yśl polityczna n :e m ając  do czego 
nawdązać, zaczyniała ko ło w ać  w  próżni, fetwa- 
r z a ł a  lconcepcye już daw no po k iik ak ro ć  stw a­
rzane i grzebane. P rzezw y cięża lab łęd y  i złudze­
n ia  już daw no (k y k ry te  i usunięte . Pow szechnie 
dawrał się odczuw ać b ra k  h isto rjd  te j m yśli, to  
je s t b ra k  pam ięci dokonanych  j iż przez nią w  
różn j'ch  czasach , w śród różnych okoliczności, 
ale-zaw sze w  t j rm sam ym  celu, w ysiłkowa

(D ok. n a s t.j 
K o n s la n fy  S rokow sk i .
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P rezy d en t Poincare  s ta ra ł się także  i po tych 
słow ach uspokoić C aillauxa i odw ierć go od 
w szelkiego czynu nierozw ażnego.

Po poiudniu  przyDył p rezy d en t m inistrów , 
D oum ergue do P oinearego  celem  konferow ania  
o sp raw ach  po lity k i zagran icznej. Po chwili 
nam ysłu  p rezyden t P o incare  opow iedział Dou- 
m erguow i o rozm ow ie, ja k ą  m iał z C ahiauxem , 
w spom inając także o groźbach C aillauxa. D ou­
m ergue zapew nił, że w szystko  uczyni, aby  u- 
spokoić G aillauxa . pow strzym ać go od n ieroz­
w ażnego k roku . W  chwali, g d y  D oum ergue o- 
puszczał pałac  E lizejski, pan i C aiilaux znajdo ­
w ała  się już  w redakoy i „ F ig a ra 11.

D nia 2 kw ie tn ia  C aillaux, p rzesłuchany  przez 
sędziego śledczego, doniósł tak że  o sw ej kon- 
ferencyi z prezyden tem  rzeczjąpospolitej i pro­
sił sędziego śledczego, aby  p rzesłuchał Poinea- 
rego celem potw ierdzenia  jego zeznań. O żą­
d an iu  tern zaw iadom ił sędzia  śledczy gen era l­
nego p ro k u ra to ra , poniew aż nie było do tych­
czas podobnego w ypadku. Poincare  sam  je ­
dnakże u suną ł w szelkie trudności, ośw iadcza­
jąc , że ta k  ja k  k ażd y  inny  otjyw atel, czuje się 
obow iązanym  do w yjaw ienia p raw dy , ghy  cho­
dzi o w ym iar spraw iedliw ości, zw łaszcza, że nie 
idzie wedle o ta jem nicę państw ow ą.

W obec tego  n a  zaproszenie p rezy d en ta  Poin- 
carego zjaw ił się w czoraj w P ałacu  Elizejskim  
prezy d en t apelacyi, Ferichoii. P rezy d en t Poin­
care złożył przysięgę, poczem  odczytano  m u 
zeznania C aiłlaux‘a. P oincare  ośw iadczył, że 
może jedyn ie  potw ierdzić te  zeznania, poczem 
obszernie p rzedstaw ił rozm owę, ja k ą  miał w 
dniu  16 m arca z C aillauxem . Z eznania p rezy­
d en ta  P o incarego  zosta ły  zapro tokółow ane, po­
czem p rezy d en t je  podpisał.

K R O N I K A .y'
Kranów, 7 kwietnia.

Z g r o m a d z e n i e  w T o w .  D e m o k r a t y -  
c z n e m u godz. 7 i pól wieczór (plac Szczeyań 
Wd 1. 31.

„Parsifal" w koncercie w Starym Teatrze o go­
dzinie 8 wieczór.

Zgromadzenie w Towarzystwie Demokratycz-
nem (plae Szczepański 1. 3) odbędzie się, stosc 
wnie do zapowiedzi, dzisiaj we wtorek o 7 i pół 
wieczorem. Referować będą: dr Ernest Bandrow- 
ski na tem at spraw oświatowych i sztuki w Krako­
wie, profesor Odo Bujwid o zarządzie i sprawach 
sanitarnych miasta.

Raut dziennikarzy i Kabaret Zaproszenia na 
raut dziennikairski, zabawę taneczną i kabaret, u- 
rządzane w drugie święto Wielkanocne w Starym 
Teatrze otrzymać mogą osoby, pragnące wziąć u- 
dział w zabawie, dziś i codziennie od godz. 5 po 
południu do 7 wieczorem w kasie Starego Teatru 
W tym samym czasie odbywa się tak ie  sprzedaż 
biletów

Parsifal w koncercie. Dzisiejszy wieczór w Sta­
rym Teatrze wzbudził ogromno zainteresowanie. 
Projekcye świetlne podczas odczytu ukażą nietyl- 
ko scenerye bayreuckie, lecz taKże dzieła malar­
skie wybitnych artystów, na tem at arcydzieła Wa- 

_gnera. P. Muk de Jari, doskonały tenor dał się 
wczoraj słyszeć gronu osób ze świata muzycznego, 
wyw.erając wielkie wrażenie. Wobec zaintereso­
wania niezwykłem imieniem artysty, należy wy­
jaśnić, że jestto skrócenie chorwackiego imienia 
Mukoslav (p. Jari jest Chorwatem).

Zebranie towarzyskie uczestników kursu uzu­
pełniającego dla nauczycieli szkół średnich. Jak  
już donosiliśmy, odbywa się w Krakowie w czasie 
od 1 do 7 b. m. kurs uzupełniający dla nauczy­
cieli matematyki, fizyki i nauk przyrodniczych 
w szkołach średnich. Z tej okazyi urządziło kra­
kowskie Koło Tow. Naucz. Szkół Wyższych ze­
branie towarzyskie w sobotę 4 b. m. w salach lo­
kalu Han ełki na I. piętrze. W zebraniu, tem wziął 
udział radca dworu p. Dworski, prof dr Stem- 
bacli, organizatorowie tego kursu, wykładający na 
kursie, profesorów ie Godlewski, Heinrich, doc. Kor­
czyński, Raciborski, Siedlecki, Szajnocha, Zarem­
ba i Żórawski, nadto prof. Bujak,dyrektorowie Do­
browolski, Kulczycki i Winkowski, oraz 120 pro­
fesorów szkół średnich z całego kraju, wśród któ­
rych wielu było profesorów szkół krakowskich, 
pełniących rolę gospodarzy'.

Pierwszy toast witający miłych gości z całego 
kraju wniósł przewodniczący Koła T. N. S. W. 
ladca p. dr W ładysław Wasung. poczem serdecz­
nie przemówił radca Dworski, dziękując prof. 
Sternbachowi za znakomitą organizacyę kursu. 
Imieniem słuchaczy kursu wniósł prof. Jarosz toast 
na cześć nauki polskiej, prof. Waydowicz zaś z 
gimnazyum polskiego w Cieszy nie podniósł konie­
czność zgodnego współdziałania wszystkich nau- 
czycieli-Polaków ze wszelkich dzielnic Polski, i— 
Wkoncu wśród podniosłego nastroju zabrał głos 
czcigodny prof. Raciborski i zakończył szereg u- 
roczystych przemówień, wznosząc toast „kochaj­
my 6ię!"

W części nieoficyalnej uczty zabierali jeszcze 
glos prof. Śnieżek i prof. KSrber, którzy poruszyli 
sprawę gabinetów przyrodniczych w szkołach, jak 
również prof. Rymar, poczem prof. W iktor Romań­
ski wierszem improwizowanym dał Bylwetę kur­
su i jego uczestników', vrywołując swym dowcipem 
salwy szczerego humoru.

Z krakowskiej sekcyi sędziów. Od jednego z u- 
czestników niedzielnego zgromadzenia krak sek­
cyi sędziów otrzymaliśmy odnośnie do wczoraj­
szego naszego sprawozdania, co do kwestyi złą­
czenia się krakowskiej sekcyi z krajowym związ 
kiem sędziów, następujące wyjaśnienie:

Na walnem zgromadzeniu powrzięto uchwałę tej 
treści, że na razie n i e m a  d a n y c h  do złącze­
nia się krakowskiej sekcyi sędziów z krajowym 
Związkiem, zwłaszcza wobec treści artykułu w 
„Czasopiśmie'1 p. t.: „Co to ma znaczyć11. Jednak 
polecono wydziałowi krakowskiej sekcyi sędziów, 
aby wspólnie z delegatami Krajowego związku 
sędziów i z delegatami centralnego związku, sta­
rali się stworzjTĆ w Galicyi jednę sekcyę, któraby 
utrzymywała stały kontrak t z centralnym związ-. 

• kiem.
Liga dla spolszczenia miast oJbyia w Liedzielę 

zebranie w sali Towarzystwa rolniczego przy pla­
cu Szczepańskim. Zebranie liczne zagaił prezes 
ks. Franciszek Radziwiłł, wskazując cele i zada­
nia Ligi i zaznaczaiąc, że niema ona wcale cha­
rakteru politycznego. Przewodniczący udzielił gło­
su p. Matyasikowi, który na podstawie cyfr w y k a­
zywał przechodzenie realności w Krakowie w rę­
ce izraelickie, wzrost handlu, przemysłu i ‘ręko­
dzieła izraeiickiego. P. architekt Małkowski mó­

wił o niszczeniu starych zabytków Krakowa ze 
szkodą miasta i jego histuiyczncgo charakteru; 
w miejsce dawnych cennych budowli, powstają 
nowe banalne, robiące z Krakowa banalne miasto. 
W dyskusyi zabierali głos pp. prof. Tadeusz Gra­
bowski, dr Koneczny, radca Olszewski, redaktor 
Beauprć, Teofil Siupnicki, dr Antoni Czubryński, 
pani Swiderska, dr Klein, Surówka, Horowicz. U- 
chwalono co do pierwszego referatu rezolucyę, iż 
wobec tego, ze z ogólnej liczDy meruchomości w 
mieście znajduje się w rękach chrześcijańskich 
tylko e4‘3C procent, zaś w rękach żydowski ab 
35‘70 procent, należy zwrócić się z apelem do Po­
laków chrześcian nawet 1 z poza Galicyi, oraz do 
zarządów instytucyj finansowych, mających do u- 
lokowania kapitały na hipoteki niorucnomości w 
Krakowie, aby ten polski kapitał umieszczali prze- 
dewszystkiem na hipotekach poiskich, chrześciań- 
skich właścicieli lealności w Krakowie, dalej aby 
przy decyzyi co do zakupaa nieruchomości w mie­
ście, brali pod rozwagę możliwie także i wzgląd 
narodowy, z czyich rąk  w ykupują realność. Co 
do drugiego referatu, zwrócono się do Rady mia­
sta z prośbą, aby nie dopuszczała do niszczenia 
starych, cennych zabytków architektury. Posie­
dzenie zamknął prezes, dziękując Towarzystwu 
rolniczemu za udzielenie sali.

Wiadomości osoDiste. Dr Edmund M a j e w i c z 
wyjechał na trzytygodniowy wypoczynek.

Praktyczna inowacya. Zarząd tramwaju kra- 
kowsidego już w dniach najbliższych odda do uży­
tku beczkowóz do polewania ulic, przez które prze­
chodzi tramwaj. Beczkowóz jest konstrukcyi 
żelaznej, zbudowanj na wzór wozów miejskich, 
z własnym motorem elektrycznym. Beczkowóz ten 
będzie puszczany na razie tylko na dwóch nowych 
liniach normalnotorowych dwukrotnie dziennie. U- 
] ce polewane będą za jednym przejazdem beczko­
wozu, gdyż irrygator jest urządzony w łuk, że od 
razu ulica na całej szerokości będzie pokropioną.

Zdjęcie chorągiewki na wieży Maryackiej. Wczo­
raj prowadzono dalej loboty około ustawienia ru­
sztowań drabinkowych na hełmie wieży Maryac- 
kicj. Pad banią związano już trzy drabinki na 
których ustawiono rusztowanie w kształcie trój­
kąta, na nim stanie drabinka, k tóra ma sięgać do 
samej chorągiewki. Roboty ukończone będą we 
środę i w tym uniu zdjęta będzie chorągiewka. 
Waży ona 50 kg. Na ogniwa, łączące ją z iglicą, za 
pomocą okucia, użyto nowego metalu pod nazwą 
„durano“, uznanego przez chemików i inżynierów za 
najwytrwalszy na wpływy atmosferyczne. W na­
szym klimacie jednakże okazało .się, że durano pę­
ka. Można sobie wyobrazić, jakie niebezpieczeń­
stwo groziłoby kościołowi lub przechodniom w ra­
zie upadku znacznego ciężaru z tak  znacznej wy­
sokości. Roboty około dalszej restauracyi wieży 
Maryackiej rozpoczną się w dalszym ciągu po 
świętach wielknanocnych. Ukończone zostaną pra­
ce około ustawienia ciosów kamiennych na fra­
mugach okiennych wieży Maryackiej i rozpoczną 
się dalsze roboty murarskie i około uporządkowa­
nia otoczenia kościoła Maryackiego.

Wewnątrz wieży Maryackiej ustawiona zostanie 
nowa klatka schodowa, częścią wykonana z ka­
mienia, częścią z drzewa.

Odczyt doc. TaubenscLlaga. Przy przepełnionej 
sali odbył się odczyt doc. uniw. Jagiell., dra Tau- 
Denschlaga, w czytelni towarzyskiej. Prelegent 
mówił o prawie starożytnem. Prelegent z niezwy­
kłą swadą przedstawił stosunek prawa nowocze­
snego do starożytnego i wykazał, że cały szereg u- 
staw nowożytnych ma swój początek w prawie 
staroźy tnem. Odczyt nagrodzono rzęsistymi okla­
skami .

Ze sportu wioślarsl lego. W niedzielę 5 1  m. od­
było się na przystani oddziału wioślarskiego „So­
koła" krakowskiego otwarcie ruchu ćwiczebnego 
bieżącego sezonu. Mimo chłodu wyjechało kilku­
nastu członków oddziału ze swym obecnym naczel­
nikiem, inż. Tadeuszem Jaszczurowskim, łodziami 
do Bodzowa. Wyjazdy odbywają się odtąd co­
dziennie aż do późnej jesieni.

W środę 8 b. m. odbędzie się podobnie, jak pod­
czas miesięcy zimowych, o godz. 8 wiccz. zebranie 
towarzyskie członków oddziału.

Wszelkich informacyj udzielają i przyjmują zgło­
szenia na członków oddziału dyżurni na przystani 
ul. Zwierzyniecka 1. 44 od godz. 5—7 wiecz.

Wygnani z Prus. W niedzielę wieczorem przy­
było do Krakowa 20 robotników rolnych, którzy 
zostali wydaleni z granic państwa pruskiego jako 
obcokrajowcy. Pracowali oni od dwóch miesięcy 
pod Berlinem i przed tygodniem otrzymali jako ob­
cokrajowcy nakaz, by w przeciągu dwóch dm opu­
ścili Prusy. Robutnicy nie mając pieniędzy na 
drogę, wędrowali piechotą i dopiero od Mysłowic 
przyjechali koleją do Krakowa. Są oni bez żad­
nych środków do życia i nocują na dworcu k ra­
kowskim, nie mając za co uuać się w dalszą dro­
gę. Sytuacya ich o tyle się pogorszyła, ie  dyrek- 
cya kolei od soboty przestała wy dawać wolne bi­
lety jazdy. Na razie kom. W arczewski zarządził 
wydawanie im żywności z funduszów', zebranych 
przez adm. „Nowej Reformy".

Wczoraj po południu przejechał specyalny po­
ciąg z robotnikami rolnymi, zdążającymi na robo­
ty do Czech. Wszyscy robotnicy są zakontrakto­
wani przez firmy czeskie.

Nowe znaki stróżów bezpieczeństwa. Policya 
krakowska zaprowadza w najbliższych dniach zna­
ki dla stróżów bezpieczeństwa publicznego w 
kształcie małych elipsowych blaszek, które nosić 
będą na piersi po prawej stronie. Tradycyjne 
„księżyce" pod kołnierzem znikną zupełnie.

Alarmy pożarne. Z wieży Maryackiej zaalarmo­
wano wczoraj po południu  straż pożarną, że po­
wstał ogień na rogu ulic Dietlowskiej i Starowiśl­
nej. Ponieważ znajdują się ram rudery, wyje­
chały trzy plutony straży ogniowej. Jak  się oka­
zało, przy terowaniu ulicy zapalił Bię kocioł z te­
rem i cała ulica zasnuła się dymem. Kocioł za­
lano wodą.

Zaraz PO powrocie straży Jo koszar sygnalizo­
wały aparaty  pożarnicze z uf. św. Józefa i Czar­
nej wsi. W yruszyły więc znowu dwa plurony stra­
ży. Okazało się, że aiaramy były fałszywe. Jako 
sprawcę tych alarmów aresztowano 14-letniego A- 
brahama Glasmanni, który, jak śledztwo w r a ż a ­
ło, od kilku tygodni niepokoił straż pożarną fałszy­
wymi alarmami.

W ypadek przy pracy. W pewnej masarni wczo­
raj wieczorem Jan  Ramuiski przez nieostrożność 
włożył rokę między tryby maszyny, k tóra  mu zmiaż 
dzyła trzy palce u prawe! ręki. Zawezwane pogo­
towie ratunkowe opatrzyło rannego i pozostawiło 
go opiece domowej.

Włamania i kradzieże. Do mieszkania Foliksa 
Sawickiego włamali się wczoraj dotąa niewyśledze- 
ni sprawcy i skradli rzeczy wartości kilkuset ko­
ron. Włamywacze rozbili szr.fy i wybrali rzeczy 
kosztowniejsze, niszcząc przedmioty wartościowe.

t—Z piwnicy magistratu krakowskiego skradzio­
no wczoraj wieczór rower wartości 300 koron.

Napad w Zakrzówku. W niedzielę wieczorem 
na przechodzących koło pewnego szynku dwóch 
uczniów napadli jacyś apasze i poranili ich ciężko 
nożami. Prócz tego obrabowali chłopców, zabie­
rając im oprócz picmęd/.y czapki i płaszcze.

Komisya zapomogowa w Podgórzu. W sali 
magistratu podgórskiego odbyło się wczoraj wie­
czorem posiedzenie komisyi zapomogowej. Prze­
wodniczył burmistrz m. Podgórza, poseł Maryew- 
ski. Na początku posiedzenia zdał sprawę z akcyi 
w sprawie subwencyi rządowej i krajowej na na­
prawę dióg w Podgorzu. Rząd przesłał na ręce 
m agistratu 27.000 kor., a  kraj 22.000 kor Dalej 
stwierdzono, że wszelkie zarzuty, jakie się pojawi­
ły w niektórych dziennikach, że komisya rozdaje 
mąkę 1 groch zepsuty, są bezpodstawne.

Inż. Rolle zdał sprawę z rozdawnictwa zapomóg 
za miesiąc marzec b. r. Na 2 tysiące podań u- 
względniono 1.200, udzielając zapomóg w kwocie 
7.779 kor. Na ten miesiąc ucnwaiono poświęcić 
większą sumę pieniędzy ua zapomogi. Uchwalono 
rakże w pierwszym rzędzie uwzględnić podania ro­
botników bezrobotnych, a dopieio w drugim rzę­
dzie biednych.

W końcu uchwalono uznauie inż. Rollemu za do- 
tycnczasową w ydatną pracę około sprawy udziela­
nia zapomóg biednej ludności Podgórza.

f.Etraiu.
Krwawa walka w Krzeszowicami. W niedzielę 

po południu przyszło w szynku Jana  Głowacza w 
Krzeszowicach do krwawej awantury. Robotnicy 
z Nawojowej Góry napadli na braci Gwizdałów, 
którzy trudnią się pilnowaniem lasów, jako tajni 
dozorcy. Z zemsty za wykrycie przez Gwizdałów 
kradzieży drzewa w lesie przyszło do obrachunku, 
w którym obu Gwizdałów strasznie zmasakrowano 
Na miejscu udzielił im doraźnej pomocy dr Wał- 
kowski, poczem Jana  Gwizdałę odwieziono do K ra­
kowa. Dotąd nie odzyskał przytomności 1 jest 
słaoa nadzieja utrzymania go przy życiu,

R zeszów, 5 kwiitnia (Ar ty lary a w Rzeszo­
wie. —  Towarzjetwo opieki nad dziećmi. —  Z sali 
ob rał)

Ku wielkiej radośoi m lesikaiców naszego gro­
du, przybyły narcczefe w dniach 3 1 b. m. iztao 
i dwie ba ;ei/<j 45  dywizji srtyleryl obronjr kra­
jowej, wraz z komendantom majorem Knoetgenem. 
Reszta dywizyi p r z y b y w a ć  będ- e w miarę postępu 
rozpoczętych przez miasto robot koszarowycL Przy­
byłych witała komend i garnizonu w obecności za­
proszonej na uroczystość zwierzchności gminnej 1 
władzy politycznej na małym placu ćwiczeń. Powi­
talną mowę wygłosił generał PoeBcnmann, a prze­
tłumaczył ją do żołnierzy \ o  pola** pułkownik Gą- 
iieckl zaś w imieniu miasta przemawiał burmistrz 
dr Krogulskl, poczem w kasynie cywllrem odbyło 
się na przyszło trzydzieści osób śniadanie, ktorem 
Rada miaita podejmowi-ia komendanta załogi, nowo 
przybyły sztab oficerski, oraz grono komendantów 
pnDów i członków komendy stacyjnej.

Komitet nauczycielski wiaz z drem Tyralikiem, 
inscekforem azKoinym, postacowu założyć „Towa­
rzystwo opieki nad biedną dziatwą szkół Indowych 
i wydziałowych w Kneszowie*. Na początek awej 
działalności komitet zamierza nrządz.ć w pierw­
szych dniach maja przedstawienie amatorskie.

Na posiedzeniu Rady chrześcjańiriej, w dniu 
26 z. m., poi praewodnlctwm dra Krognlsk(ego 
oabyłem, obraaowano nad funduszem podupadłych 
rękodzielników oraz nad spraną budowy schroniska 
brata Alberta 1 drugiej ochronki. Dla dwóch osta­
tnich spraw wybrano osobną komisję, złożoną z pro­
boszcza ks. Tokarskiego, Machowskiego, dra Dzie­
rżyńskiego, dra Jabłońskiego, dra Niecla 1 radcy 
Kijfrta. Stosownie do dawniejszej uchwały Bady, 
sohronL-ko ma staoąć na t. zw. Stawisku.

Dla głodnych wychodźców złożyli w  admi- 
n istracy i „N ow ej R eform y":

R u s k i  k o m i t e t  r a t u n k o w y  200 K , 
pp. L ekkow a 3 IC, Koc.ieloka 2 K , M aram arosz 
2 K , Jaro szy ń sk i 2 K , H epfenberger 4 K , W ik­
to r B ystrzyńsk i 25 K  a0  hal.

Mianowania. „Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zamianował kontrolera głównej Kasy krajowej we 
Lwowie, Sranislawa Trzeienieckiego, dyrektorem 
tej kasy.

Kierownik ministerstwa skarbu zamianował ka- 
syera głównej Kasy krajowej we Lwowie, Felicya- 
na Chrząszczyńskiego, kontrolerem.

Minister ńandiu zamianował radcę rachunkowe­
go we Lwowie, Włodzimierza Huczkowskiego, s ta r­
szym radcą.

Z kalendarza. We wtorek dnia 7 kwietnia: Rufina m- 
l St.tnrnina

Wschód słońoa dnia 7 kwietnie o godzinie 6 m. 08; 
zachód c godzinie 6 m. 19; długośó dnia godzin 13 mi­
nut 11.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego  
w Krakowie.

W torek: „Car Aleksander I.“
Środa: „Car A leksanler L “
W e czwartek, piątek i  Sobotę tea tr zamknięty.
W niedzielę: Zaczarowane koto".
W  pouiedziałe po południu: „Pani prezesuwa11; wie­

czór: „Car Aleksander I .“
W e wtorek: „Hamlet14.

Repertuar teatru ludowego w Parku  
Krakowskim.

W  niedzielę o gudzlnie 4 po połudn;u: „Krowi. Jerskio 
zuchy"; o gadzinie 8 wieczór: „Woina z babami".

W  poniedziałek o godzinie 4 po południu: „Krowoder­
skie zuchy"; o godzinio 8 wieczór: „W ojna z babami". 

We wtorek: „Krowoderskie zuchy".
W e środę: „W ojna z baliami".
W e czwartek. „Już go mam".

b . G A B R Y E L S K A ,  P a i a c  S p i e k i ,  
K RAK oW . W ynajm uje i  sprzedaje pierw szo­
rzędnych  fab ry k  fo rtep iany , p ianina, harm onie 
i p iauole za go tów kę lub n a  sp ła ty  naw et dwu- 
dziestom iesięezne. In stru m en ty  używ ane od cen 
najn iższych. W ystaw a obrazów . W stęp  wolny.

7&ciiy
kolonialne, bufetowe, winda, lodownia bufetowa 
do sprzedania, u Hawełki. 2779 2 5

Kronika lwowska.
Lwów, 7 kwietnia.

Wiceprezydent Rady szkolnej kraiowej, Dem­
bowski, wyjechał na kilkotygodniowy urlop.

W ystawy W ubiegłą niedzielę otwarto we Lwo­
wie d la  publiczności muzeum zbiorów ś. p. W łady­
sława Łozińskiego w jego pałacu, naby tjm  przez

gminę na własność. Zatory te rozmieszczono bar­
dzo umiejętnie w dziewięciu saiach, a obejmują one 
cenne okazy: gobeliny, meble, broń, rzeźby, bron- 
zy, obrazy, miniatury i t. p. Niektóre posiadają 
bardzo cenną wartość, jak n. p. gobeliny i bronzy. 
Wszystkich okazów jest przeszło 2.000. Katalog 
jeszcze me gotowy. Opracowuje go radca dr Ale­
ksander Czołowski, który włożył wiele czasu i 
pracy około uświetnienia pięknej wystawy tych 
prawdziwych klejnotów muzealnych.

„W olna akademia sztuk pięknych" otwarła w 
niedzielę pierwszą wystawę prac swoich uczniów. 
Dorobek artystyczny, jak na początek, wcale po­
kaźny, zwłaszcza w Kierunku modelowania z na­
tury (akty i półakty). Z uczniów wybijają się na 
pierwsze miejsce pp. Ostrowski, Malski i Greko- 
wiczowna. Kierownikiem artystycznym szKoły 
jest art. malarz, p. Feliks Wygrzywalski.

W salach „Tow. przyjaciół Bztuk pięknych" u- 
rządzono oDecnie wystawy zbiorowe St. Filipkie­
wicza, Wł. Skoczylasa i M. Reyznera. Prace obu 
pierwszych znane są w Krakowie. Wspominamy 
więc ty Iko o zbiorze Reyznera, w którym znajdują 
się bardzo cenne pejzaże, odznaczające się ży tvym 
kolorytem i poprawnym rysunkiem. Najpiękniej­
sze sa studya z nad morza. (k. kr.)

Polskie Tow. filozoficzne we Lwowie obchodzi 
ło niedawno 10-lecie swojego istnienia. Właśnie 
pojawiło się 10 sprawozdanie Towarzystwa, któie 
obok zwykłych dat z roku umegłego, zawiera tak­
że dary z pierwszego dziesięciolecia, odźwiercia- 
dlające całą dotychczasową działalność i pomyśl­
ny rozwój Towarzystwa. Rozwój ten wyraża się 
nasamprzód wzrostem liczby członków, których 
Towarzystwo w roku 1904 liczyło 78, a w roku 
1913 już 120. Poważnie przedstawia się też praca 
ńhukowa Towaizystwa, zarówno w działo odczy­
towym, jak wydawniczym. Prócz posiedzeń nau- 
kowycn, poświęconych wszystkim dziedzinom fi­
lozofii, których odbyło się w ciągu 10 la t 150, u- 
rządziło Tow. szereg publicznych uroczystości oraz 
wykładów, poświęconych aktualnym i zasadni­
czym zagadnieniom filozofii. Prócz tego było Tow. 
reprezenton ane na licznych uroczystościach in­
nych instytucyj naukowch. Wydawnictwo Towa­
rzystwa obejmuje dutąd 10 publikacyj w działach: 
oryginalnych monografij, przeKładów dziel ob­
cych i odczytów filozoficznych. Prócz tego opra­
cowuje wydziai rok rocznie polski dział między­
narodowej oibliografii filozoficznej, wydawanej 
przez dra A. Rugego. Sprawozdanie kończą: ze­
stawienie kasowe, spis człenKow i sprawozdanie 
z dziesiątego walnego zgromadzenia. Na zgroma 
dzeniu tem udzielono ustępującemu wydziałowi je­
dnomyślnie absolutoryum i wybrano nowy wydział 
na pięciolecie prawie w niezmienionym składzie. 
Wydział ukonstytuował się w sposób następujący: 
przewodniczący: prof. dr Kazimierz Twardowski, 
zastępca przewodnicz.: dr Władysław Witwicki, 
sekretarz: dr Adam Stoegbauer, skarbnik: dr 
Franciszek Smolka, bibliotekarz: dr Maryan Bo­
rowski; zastępcy wydziałowych: prof. dr Jan  Łu- 
kasiewicz i dr Bronisław Bandrowski. Do komisy! 
rewizyjnej zostalr wybrani: prof. di Marcin Ernst 
i p. Alfons Baron.

Repertuar teatru lwowskiego.
W e wtorek o godz. 4 po pot., dla dzieci: „Jaś i „Mał­

gosia"; wieczór: „Robert ! Bertrand" czyli „Dwa" zło­
dzieje". ł

W e środę: „Zmrożony Teodor".
W e czwartek, piątek i sobotę tea tr zamknięty.

Dział ekonomiczny.
* Urzędnicza spółka krawiecka. W piątek, dnia 

3 kwietnia b. r., odbyło się w Krakowie walne 
zgromadzenie stowarzyszenia urzędników, piofe- 
sorów i nauczycieli dla zaopatrywania się w ubra­
nia (urzędniczej spółki krawieckiej) pod przewod­
nictwem prezesa rady nadzorczej dra Zawadz­
kiego. Zarząd spółki złożył sprawozdanie za  rok 
1913, z którego się okazuje, że z powodu niskich 
cen i wzorowego oJszycia ubrań, spółka rozwija 
się bardzo pomyślnie. Obrót tej młodej, bo zale­
dwie drugi rok istniejącej spółki, za rok 1913 wy­
nosił kwotę 69.204 koron, a czysty zysk 1049 
koron. Za tak  piękne rezultaty wyraziło zgroma­
dzenie całej dyrekcyi, a w szczególności pierwsze­
mu dyrektorowi, p. Janowi Kuźmiczowi, gorące 
podziękowanie.

Do rady nadzorczej wybrano: pp. Duszy ńskie- 
go Maryana, Groelego Adama, Jurewicza Zenona. 
Piechnika Edwarda, W ienerta Rudolfa, Wyrobka 
Stanisława. Na zastępców pp.: Bujańskiego Seba- 
Btyana, Gutkowskiego Romana, Klelskiego Bole­
sława, Nycza Michała, Witkowskiego Kazimierza, 
Zachemskiego Jakóba; do komisyi rewizyjnej zaś 
pp.: Platowskiego Zygmunta, Broniewskiego Hen­
ryka, Wilmana Arnolda, a na zastępców komisyi 
rewizyjnej pp.: Demetrykiewicza Mieczysława, No- 
dzeńskiego Stefana.

Z miejskiej centralnej targowloy ni bydło w Krakowie.
Kraków 3 kwietnia.

Na dzmiojszy ta rg  spędzono bydła rogatego 848, cie­
lą t 459; owieo i koz O, nierogacizny 392; razem 1699 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
w agi: buhaje z paszy od 55'— do 92’— , buhaje chudo 
od — do — ; woły od 70.— do lOa-— ; k owy o l 
61'— do 84'— ; jałownik od 60 '— do 90'— ; cielęta od 
58-— do 115'— ; nierogaciznę tuczną O-—•— do 0‘—'— ; 
bitej wagi: nierogaciznę od 170'— do 180'— ; węgierską 
po O—'—. Z zakupionych na oko płacono za sztukę: bu- 
haie od O—'— do 0—'— ; woły z paszy od 0—-— do 
O—'— ; k r  wy od 0—1— do —'— ; jałówki od 0—•— do 
O—-*—; cielęta od —•— ; owce i kozy o l 18-— do 1 8 — ;

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzede.no: na  miej­
scową koesumcyę 1208 sztuk, na  konsuincyę innych gmia 
kraju 374; cieląt i świń — ; na eksport za grunioę kraju 
była rogatego 104-— ; nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Wiedeń, 6 kwietniu. — Przy zamknięciu dzisiejszej 
giełdy popołudniowa notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 616'—, w eg. Zakł. kredyt. 
8*19-—, AngloV,nku 342 75, Unionbanką 592'7b, Liinder- 
banka 617'75, Bankvereinu 622'—. Bodencredit 119!'—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 640'—. Akcye praskiego 
Banku k r e d y t .  657'25, Kolei p a ń b tw o w y c h  709' , kolei
południowej JO l-—, kolei północnej 605? , koie czer-
niowieckiej —'—, Alniny 826-—, B unaM uranyi 659'—, 
Praskiego Tow. żelaznego 2472'—, Fabrym  bruni 9a0'—, 
Akcye tureckie ty t, 440'50, Gal. Karp. ow. na , 981*25, 
Obi. węg. indemniz. —'—, R enta majowa 82'60, A istr. 
renta koron. 82 75, Węgier, renta kuion. il '9 5 , Bb-ietnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. o3’30, 56-letnie 4 i  pół proo. 
Tow. kredytowego ziemskiego 90‘ 15, 56-letnie 4 pół 
proo. Tow. kredyt ziems. 1‘—, 4%  'L isty  Banku hip 
83'25, 4 ’/.%  Listy Banku hip. 89'5u, 5°/„ Listy Banku 
hip. — , 4%  Listy Banku kraj. o4'70, 4l/2J/n listy 
Banku kraj. 9V—, 4%  > al. Obi propin. 9fl'2ó, 4 proo. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83'20,4%  pożyczka m Lwowa 
80-25, 4%  pożyczka m. Krakowa 82 '—, Losy tureckie 
224'25 M aiki 117'45, Ruble 252 75, Rosyjska pożyczka 
—•—, Skoda 757'—, Powsz. B. depoz. 547'—.

Usposobienia: rezerw, osłab.
Wuuiiń, 6 kwietnia. Cukier spokujnie 20.70—80; 21.50 — 

60. Spirytus i nafia niezmieniune.
Berlin 6 kw ietnia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 

—'—, W arszawa krótkie —■—, Wiedeń Krótkie J50'25 
Anstryackie noty 85'30, Rosyjskie noty 215'35, Amtry

kańskie noty 420'60, 3-prc. praskie Konsole 78'40, wło­
skie —•—, 4^3 pro. polskie listy zastawne — , .Nie­
miecku Dank państwowy 184-75, Anstryackie aseye kre­
dytowe 194-37, Berlińskie Towarzystwo handlowo 162'87, 
Diskonto Komandit 187-—, Austryackie koleje państw. 
—•—, Lombardy 21-62, Kanada Paciiio 207'37, Losy 
tureckip 167-75, Hohemone 119- Fbónis 239-- , Gel- 
sankirebner 194'—, Hainburg-Amcryka Packetf. 13112, 
H ansa 26r-60, Północny Lloyd 114-75.

Wiedeń, 6 kwietnia. K ursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: ul procentowe: Anstryao. zasładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-prc. 277'50, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3-prc. 241-50, 1'regul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 273'—, Węg. Banku hip 
po 100 złr. 4-prc. 226'50, Pożyczka serb. prem. po lOC fr. 
6-prc. 108-76, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 25’50, Zakł. kred dla h. i p. po 100 złr. 478'—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 58'—, Czerwonego krzyża 
-ustryaek. tow. 100 złr. 61-50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 29-60, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
zir. 222-85, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 223'75 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. 466-50, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 . 466 —.

Paryż, 6 kwietnia. Renta 3 prc. 35-20, Mąka 86 67.
Berlin, 6 kwietnia. Austryackie banknoty 85‘30, Spi- 

rytuB 31-—,
Frankfurt, 6 kwietnia. Anstr. kred. 206-75, Koleje pań­

stwowo I56 50, Disconto 186-75, Laura —'—. Usposo­
bienie leniwe.

Gieida zbożowa.
Budapeszt, 6 kwiotnia. T arg  zbożowy.
Pszenica na kwiecień 12-61 do — ; pszenica na maj 

12-53 do —•— pszenica na październik 1140 do —'— ; 
żyto na kwiecień 10 '25do—■— ; żyto na październik 8-78 
do —'— ; owies na kwiecień 7'78 d o — — ; owies na pa­
ździernik 7'81 d o —•— ; knlcnrndza na maj 6-78 do —' —; 
kaknrnpza na lipiec 6-92 do —•— ; kukurudza na sier­
pień —'— do —•— ; rzepak na sierpień 15-90 do 16-—.

Olerty: mierne. Chęć kupna: lepsza. Usposobienie: 
ustalone; pogoda: piękna.

I  Rudy i.
Kraków^ 7 kw ietn ia .

W czorajszem u posiedzeniu przew odniczył 
p rezyden t Leo, k tó ry  przedstaw ił s ta ran ia  pre- 
zydyum  w  spraw ie uzyskan ia  z funduszów  p ań ­
stw ow ych i  krajow ych  sum, po trzebnych  na ak- 
cyę zapomogową z powoau przesilenia ekono­
micznego. N a cele te  uzyskał K raków  6U6.000 
koron , a  to:

1) 250.000 kor. z funduszó w 'rząd o w y ch  n a  
doraźne w sparcie. Sum ą tą  zarządza i rozdaje  
osobny kom ite t, w ybrany  przez R adę m iejską.

2) 1 G6»000 kor. z funduszów  rządow ych na 
rekonstrukey  ę dróg. Sum a ta  bedzie użyta n a  
napraw ę dróg, p rzedew szystkiem  w  gm inach 
podm iejskich.

8) 190.0UO kor. z funduszów  kra jow ych , prze-< 
znaczonych przez W ydział k ra jo w y  bądź na  
w sparcia, bądz na  rek o n stru k ey e  dróg. W spar­
cia te  byłyby przeznaczone n a  pożyczki d la  rę ­
kodzielników , do tk n ię ty ch  przesileniem  eko- 
nom icznem  i by łb y  to  zaw iązek  akcy i, k tó rą  
gm ina m a podjąć. Części te j k w o ty  m ożnaby u- 
żyć n a  fundusz gw arancy jny  dla te j ak cy i k re ­
dytow ej, bo w ted y  gm ina m ogłaby w szerszym  
zakresie  p rzy jść z pom ocą rękodzielnikom . —  
G dyby t t n  fundusz g w arancy jny  zasilić sum ą 
100.000 kor., k red y t, udzielony rękodzieln i­
kom , m ógłby dosięgnąć sum y trzy  lub cztery  
razy  w iększej. W  spraw ie te j p rezydyum  p rzed­
łoży go tow y p ro jek t na  najbliższem  posiedzeniu 
R ady  m iejskiej.

In terpelacye .
R. m. C h w a s t e k  interpeluj’e w spraw ie 

zniesienia rew ersów  dem olacyjnych.
F rez. L e o  udzielił w yjaśnień .
R. m. D a s z y ń s k i  dom agał się w ydan i 

zarządzeń celem zakazu  szybkiej jazdy  autom ot 
wym ieście. D alej podkreślił m ów ca, że kilk, 
budowli publicznych w K rakow ie nie może być 
rozpoczętych z pow odu b iu rok ra tycznych  za­
pędów  n iek tó rych  referen tów , k tó rz y  p rzy  m i­
lionowych w y datkach  w yszuku ją  ta k i drobiazg, 
ja k  np. 600 kor.

Prez. L e o :  632!
R. m. D a  s z y  ń  s k  i: W łaśnie, i przez to  tr a ­

cą k ilk a  m iesięcy. Mówca dom aga się in ter- 
w encyi p rezydyum  m iasta.

P rez. L e o  odpow iada, że w  spraw ie szybko­
ści jazd y  autom obilow ej, nad  czem m a czuw ać 
policya, w yśle ju tro  przypom nienie do w ładzy . 
Co do sp raw  budow li rządow ych, stwierdza, 
p rezyden t, że tem po załatw ienia  sp raw  budo-( 
w lanych wobec sm utnego położenia eKono- 
m icznego, je s t cokolw iek za pow olne i  tem u 
dal p rezy d en t w yraz w obec czynników  rządo ­
w ych i k rajow ych. Co do k lin ik i ginekologicz­
nej, to  opracow anie o stateczne planów odcho­
dzi nareszcie te raz  z nam iestn ic tw a do Wie-; 
dnia, p lany  dw óch innych klinik w ykończone 
będą do końca  b. m. przez biuro k rakow sk iego  
starostw a. Co do A kadem ii górniczej —  prof. 
O drzywolski rozpocznie w kró tce  p rzygo tow y­
w anie p lanów  szczegółow ych; co do dw orca o- 
sobowego, budow a jego  rozpoczętą być  m a n a  
w iosnę 1915 r. P rezy d en t w spom niaw szy je ­
szcze o budow ie gm achów  dla D yrekcy i sk a r­
bow ej i eem inaryum  nauczycielskiego —  w y ra­
ził w  końcu  zdanie, że n a  b iu rok ra tyzm  nie m » 
lekarstw a.

R . m. N o w a k  J u l .  p rzedstaw ia  jak o  ilu- 
stracyę , h isto ryę  budow y gm achu d la  in s ty tu tu  
w eterynarsk iego . B iurokratyczne stosunki są  
w prost zabójcze, bez różnych in stancy j w p ań ­
stw ie austryack iem  obejść się nie m ożna. Jed en  
z tego m ógłby być pożytek , że gdyby  państw o 
m iało upaść, to  nic n astąp i to  od razu , ale 
przez trzy  in staneye (< igolna wesołość). Mówca 
przedstaw ił, żc gdy  w spraw ie tego  gm achu 
była  d epu tacya  u n iw ersy te tu  u nam iestn ika  » 
skarży ła  się na powolne i b iu rokra tyczne tempoi 
zała tw ian ia  spraw y, nam iestn ik  u spak a ja ł oba­
w y, zaznaczając, że liczba urzędników  w n a ­
m iestnictw ie zosta ła  zw iększoną i te raz  w szyst­
k o  pójdzie prędzej. N a uwłigę tę  m ów ca ode 
zw ał się, że będzie jeszcze gorzej, bo jeszcze 
w ięcej będzie in stancy j i załatw ienie spraw y 
budow lanej będzie trw ało  dłużej (WesołOSA 
N ależałoby koniecznie dążyć do uproszczeni;, 
toku  instancy j. (

D alsze in terpelacye  nieśli r. m. D r o b n e j )  
k s , C a  p u t a,  K  o s o b u c k  i, K  ę s e k  i i .  . d

Pomnik ś. p. Jordana. \
R.  m.  R o w i ń s k i  zapy tu je , co się dziej'e 

z pom nikiem  ś p. H en ry k a  Jo rd a n a ?
St. r. m dr. Ż a c z e k  zaznacza, że pom nik 

stan ie  w  p a rk u  Dr Jo rd an a . B iust je s t już  goto,-* 
wy, a  ro b o ty  ziem ne w  toku . . . ;

„Krakau" i „Lemberg“.
R. m. B a r t o s z e w i c z  p rzedstaw ił wniow. 

sek  nag ły , p ro testu jący  przeciw  zarządzeniu  
m in isterstw a kolejow ego, nadającego nazw y

k  Eder, F M s k a  & poleca najnowsze S e rw isy  stołowe, o ra z  g 
luksusow o, oryg. Kryształy i Terrakoty dla dokoracyi stołów. J  

Ceny najniższa i  na ż^darie dogodne spłaty. —  s k le p  £2



"Wtorek, 7 Kwietnia 1914* li  V~ W & U i , ł '  O K M  A rv r 119.

niem ieckie cLia, s tacy j kolejow ych w  naszym  
k ra ju  i dom agający się, ab y  E o ło  polskie po­
czyniło odpow iednie kroki.

N agłość i treść  w niosku uchw alono. §1

Sprawy podatkowe.
Ii. m. G r o s s  zg łasza następ u jący  w niosek:
„Gmina m. Krakowa zastosuje się odnośnie do 

grosza czynszowego i podatku wodociągowegu  
do przepisów przejściowych, wydanych z peryodem 
czternastoletnim dla Krakowa na mocy upoważ­
nienia ministerstwa skarbu, t. j. będzie pobierała 
rzeczone opłaty od czynszu brutto, który będz.e 
służył za podstawę dra wymiaru podatku rządo­
wego za poszczególne la ta .“

W  uzasadnieniu  w skazuje m ów ca n a  upow a­
żnienie m in isterstw a skarbu , m ocą k tó rego  od­
nośnie do am nesty i dla poda tk u  domowo-czyn- 
szowego m a zastosow anie przepis przejściow y 
& okresem  14-ietnim . Chodzi o to , ab y  tę  am ne- 
styę stosow ała także gm ina odnośnie do gro­
sza, czynszow ego i  p o d a tk u  w odociągow ego. 
Jeżeliby  gmina, nie zastosow ała się do w ydane­
go rozporządzenia, w łaściciele realności nie 
będą ko rzy sta li z pow yższego dobrodziejstw a i 
ca ła  a k cy a  będzie bezcelową.

P o przem ow ie r. m. G o d z i c k i e g o  i 
b r o b n e r a  —  w niosek uchwalono.

Komisya reklamacyjna. ?
Z kolei w ybrano do kom isyi rek lam acy jnej 

dla w yborów  do R ad y  m. K rakow a r. nr. Biali- 
ka, K onopińskiego, K osobuckiego, K rzetuslde- 
go, L andaua  Ignacego, L andaua  R afała, Pel- 
tza  i Szatkow skiego.

Z porządku dziennego.

przyjęto  zarząd fundacyi i zapisów  ś. p. A da­
ma Prus-W iśniow skiego i ś. p. L ucyny  z M atu­
szew skich W iązow nikow ej; zatw ierdzono linie 
regu lacy jne  k ilku  ulic; uchw alono uporządko­
w ać ul. św, Tom asza ud ul. S ław kow skiej do 
ul. D unajew skiego.

Nabycie gruntów pe fortyfikacyjnych,

To referacie  sekr. d ra  W ydry , uchwalono 
n astęp u jący  w niosek połączonych sekcy j: N a­
byw a się od skarb u  g ru n ta  po fo rty fik acy jn e  w 
D ębnikach, Z akrzów ku i Ludw m ow ie o po­
w ierzchni 108.808 m a za cenę ryczałtow ą 400 
ty sięcy  K, p ła tn ą  w  trzech  rów nych ra tach , z 
k tó ry ch  pierw sza m a być uiszczoną zaraz p rzy  
podpisan iu  k o n tra k tu , d ru g a  w  6 m iesięcy po­
tem , trzec ia  w  term in ie dalszym . P o trzebny  z 
nabyć się m ających  g iu n tó w  obszar pod budo­
wę kan a łu  spław nego S am borek—K raków  bę­
dzie gm ina obow iązana odstąp ić  skarbow i po 
cenie 2 K  50 hal. za 1 m. kw, C ena k u p n a  w raz 
i  kosztam i n abycia  i należy tością  przenośną 
p o k ry tą  będzie z funduszu m. zaliczkow o do 
zw rotu  z ceny kupna, ja k ą  gm ina uzyska za 
sw oje g ru n ta  zabrać  się m ające pod budow ę 
k an a łu  spław nego O dra—W isła. Rów nocześnie 
upow ażnia się p rezy d en ta  do zaciągnięcia  w 
m iarę po trzeby  pożyczki k ró tko term inow ej do 
w ysokości kor. 400.000, sp łacalnej ź ceny k u ­
p n a , k tó rą  gm ina uzyska  za sw oje g ru n ta , od 
stąp ione pod budow ę k an a łu  spław uego O dra—* 
.Wisła, - • v.» ,

W nioski uchw alono.
Nowe buaynKi sanitarne.

P o  referacie  fizyka, d ra  Jan iszew skiego , u- 
chw alono w  r. K  w ybudow ać ta k ie  jed en  paw i­
lon zakaźny  kosztem  290.0u0 ko r. W y d a tek  
p o k ry ty  będzie w  drodze pozyczki.

Zmiany w statucie emerytalnym urzędników  
m Krakowa.

R. m. M e n d e l s b u r g  im ieniem  sekcyi 
skarbow ej i praw niczej przedłożył g run tow nie 
opracow any re fe ra t w  spraw ie zmian s ta tu tu  
em ery talnego  dla urzędników  i sług  m. K rak o ­
wa. R eferen t kończy  w nioskam i, k tó re  stresz­
czają  się w n astępu jących  punk tach .

1) LiczLa lat służby, potrzebnych do wysłuże­
nia pełnej emerytury (urzędników i sług) zniża Bię 
z 36 na 85 lat.

Do podstawy wymiaru emerytury dla urzędni­
ków i Bług wliczać się będzie prócz poborów do e- 
inerytury dotychczas policzalnych i w tym samym 
co i one stosunku także i 50% dodatku kwate­
rowego.

3) Urzędnik iub sługa gminy stoi. król miasta 
Krakowa, uprawniony do emerytury, otrzyma z o- 
statniej płacy etatowej i z poborów do emerytury' 
policzalnych: a) po upływie 9 la t służby emery­
turę w wysokości 40%; b) za każdy następny rok 
W ciągu dalszych 8 la t służby po 3 %; c) za każdy 
dalszy rok w ciągu następnych 18 ia t służby po 
2 % .  ”

4) Rozszerzenie podstawy wymiaru emerytury 
nie ma zastosowania przy wymiarze odpraw dla 
urzędników- i sług miejskich, pensyj wdowich lub 
sierocińskich, łub odpraw dla nich, oraz przy wy­
miarze datków na wychowanie dzieci.

5) Do funduszu emerytalnego wpływać mają, 
prócz dotychczasowych przychodów tego iundu- 
szu: Opłaty po 4% od płac etatowych i dodat­
ków do emerytury wliczalnych urzędników  miej- 
skich z wyłączeniem wszelkich dodatków  funkcy 
nych i kwaterowego, w- miejsce dotychczasowych
opłat po 3%.

R. m. W i e l g u s  uzasadn ia  w niosek z Dres- 
ba. o regulaminowe, jego trak to w an ie , a y  uzę- 
dnikom  lub sługom  m ag istra tu  w liczano do e 
m e n  tu ry  ro k  w zględnie trzy  la ta  służby w o j­
skow ej.

W  d y sk u s ji  zabierali głos r. m. D a s z y ń ­
s k i ,  D ą b r o w s k i ,  G e r t l c r ,  -  w nioski 
uchw alono. P rzy ję to  rów nież w niosek r. Wiel-
gusa . 5

Sprawa lodowni. ,

Z kolei st. r. m ag., dr Z a  w a d z k  i, prz«d 
łożył spraw ozdanie kom isyl adm in istracy jne j 
w spraw ie w ydzierżaw ien ia p rodukey i lodu  z 
fab ry k i m iejskiej pp. Piotrowu K osobuckiem u, 
oraz H erm anow i i Józefow i G oldfingerow i.

R. m S tan . N o w a k  zw raca  uw agę, że w 
m yśl regulam inu , rad ca  n r  jsk i. k tó rego  sp ra  
w a jest trak to w an a  na R adzie, powinien być  
n ieobecny n a  posiedzeniu.

P rezy d en t L e o  zw raca uw agę r. nr. K oso­
buckiem u, że pow im en wr myśl reg iu am m i opu­
ścić posiedzenie.

R, m K o s o b u c k i  ośw iadcza, że chciał 
w ysłuchać re fe ra tu , i d la tego  na posiedzenia po­
zostanie, albowiem  przepis regulam inu , na k tó ­
ry  się pow ołano, nie m a tu  zastosow ania.

R . m. G r o s s  zgłasza wobec tego  wn sell, 
aby spraw ę odroczyć i polecić odpow iedniej 
eekcyi, ab y  zastanow iła się tak że  nad form alną

sobucki p rzy  trak to w an iu  jego sprawy; może 
być obecnym  na posiedzeniu.

[Wniosek ten  uchw alono.

Na poufnnm posiedzeniu udzieliła Rada iri. p r e- 
z e n t  ę p. Annie Horowitz na posadę nauczycielki 
w szkole posp. im. Klementyny Tańskiej. Uchwa­
lono nadto regulacyę płacy trzech nauczycielek 
szkół miejskich. Sprawa wynagrodzenia nauczy­
ciela szkoły św. Jana  Kantego spadła na razie z 
porządku dziennego. Resztę wniosków, dotyczą­
cych podwyższenia płac, pensyonowania i  przyzna­
nia pensyj wdowich i  sierocych, uchwalono bez 
zmiany w  myśl propozycyj sekcyj i  komisyj.

iim iiM  tantali!, l i ta ®  i j r i i s l p i
Autor „Tunelu", Bernard Keliermann, powie 

ściopisarz o światowym już dziś rozgłosie, pro­
jektuje obecnie napisanie cyklu powieści ^ sn u ­
tych na tle współczesnego życia berlińskiego. -— 
Każda z powieści «— a będzie ich sześć — stano­
wić ma zamkniętą w sobie całość, ale poszczę ■ 
gólne postaci będą taksamo, jak  u Balzaca i Zoli, 
występowały w eałym cyklu. Keliermann przy­
puszcza, że pierwszy tom tego cyklu pojawi się 
już za rok.

"Widać, że uwieńczony powodzeniem niezwy- 
kłem autor z całą świadomością i zdecydowanie 
chce iść nadal torem, jaki mu wskazała fenome­
nalna poczytnośó „Tunelu11.

Powieść 4 a  nie zrodziła się zresztą z pory w u 
nagłego natchnienia, jest raczej wykonaniem za­
miaru, na trzeźwo powziętego. Pewnemu dzien­
nikarzowi Keliermann opowiedział, jak  się to 
stało, że postanowił napisać rzecz, opartą na po­
dziwie dla potęgi techniki nowoczesnej. Gdy po­
jawiła się jego powieść „Ingeborg11, krytyka nie­
miecka v’yrażala się o niej entuzyastycznie. Są­
dził więc, że niedola jego się skończyła ,że nad 
szedł kres materyalnych kłopotów. Ale rzecz ta, 
przez krytykę tak ceniona, nie znaiazła łaski u 
publiczności. W ciągu roku rozchodziło się zale­
dwie 800 egzemplarzy. (W naszych stosunkach 
byłby to rezultat nie najgorszy). W tedy to Kel­
iermann postanowił wyrwać się z ciasnego koła 
miłośników literatury i napisać książkę, któraby 
zdołała przemówić do ludzi wszystkich warstw, 
Z natury rzeczy nastręczył się więc tem at z dzie­
dziny przedsięwzięć technicznych, f—- Zrazu 
myślał on o kanale panamskim. Nawet poczynił już 
był rozległe studya przygotowawcze do powieści, 
mającej za tło sprawę tego kanału. W toku tej 
pracy przekonał się jednak, że tem at jest za ubo­
gi, a nadto idea została urzeczywistniona, kanał 
ukończono, temsamem wiec tem at stracił na uro­
ku. Ze względów artystycznych musiał wymy- 
śleć dzieło nadludzkiej potęgi. Tak tedy wpadł 
na pomysł „tunelu11. Przydały mu się przytem 
techniczne studya nad kanałom panamskim. Nad­
to n ab jł także doświadczeń praktycznych, pra­
cując w kopalni w Bochum. Zanim się jednak za­
brał do powieści, musiał — tak  przynajmniej za­
pewnia —• przestudyować liczne dzieła naukowe, 
n, p prace geologów o ukształtowaniu dna mor­
skiego u wybrzeża Ne w-Jersey- Nad samą powie­
ścią pracował tylko rok, a  właściwe napisanie jej 
zajęło mu tylko trzy miesiące.

i—i „Pamiętnik literacki", czasopismo kwartalne, 
poświęcone historyi i kiytyce literatury polskiej. 
Rok XIII. Zeszyt I. 1914.

(v) Nowy numer „Pamiętnika literackiego11, zo­
stającego obecnie pod redakcyą dr W iktora Halma, 
przynosi jak zwykle treść, dla zawodowych polo­
nistów interesującą. Są najpierw prace E. Kuchar­
skiego, Ćwika i Grzegorzewicza. Pierwszy daje 
rozprawkę o komedyi Bogusławskiego „Cud czyli 
Krakowiacy i Górale11, drugi zajmuje się sprawą 
wpływu Volney’a na poemat Staszica: „Ród ludz­
ki11, trzeci wreszcie wznawia ćyskusyę na tem at 
genezy „Balladyny" Słowackiego. W dziale „ma- 
teryałów11 wybijają się na plan pierwszy dwa nie­
znane listy Erazma z Rotterdamu do dwóch przy­
jaciół w Polsce, a nadto szereg drobiazgów pióra 
pp. Prochaski, Krzyżanowskiego i Olszanowskiej. 
W dziale recenzyi zwraca uwagę stanowcze odpar­
cie przez prof. Kallenbacna przypuszczeń dra Fran­
ki, jakoby Mickiewicz był autorem „Wielkiej U- 
tra ty 11 oraz krytyczne omówienie pracy Maliniaka 
o Modrzewskim przez prof. Dąbkowskiego.

„Skarbnicy polskiej", tygodnika literackiego 
wychodząceg'0 we Lwowie, ukazały się świeżo nu­
mery 82, 33 i 34, zawierające piękne powmśei J. 
I. Kraszewskiego „Dziwadła".

•—, Nowe książki:
Fr. Rawita G a w r o ń s k i :  W yprawa wołyńska 

z r  1863. W arszawa 1914. Str. 43.
Al. K r a u s  n a r :  M iscellanea archiw alne IV.

Źródła do dziejów polistopadow ych 1831— 1842. 
W arszaw a. N ak ładem *P rzeg lądu  historycznego11.
Str. 20.

K s. H udym ie i ks. Sando wieżowi n ie  wolno 
było  w ykonyw ać iu n k cy j duchow nych w  Ga- 
licyi. O pozw olenie n a  budow ę cerkw i do niego 
się nie zw racali i nie by liby  go otrzym ali, bo 
uw ażał ich za poddanych , m e w yśw ięconych 
w A ustry i. Po drugie nie by łby  dał pozw ole­
n ia  n a  odpraw ianie nabożeństw a w chacie 
chłopskiej...

K s. H udym a i Sandow icz nie mieli pod staw y  
do tw ierdzenia, że mieli pozwolenie od archi- 
m andry ty  konstan tynopolitańsk iego  co do  od­
p raw iania  nabożeństw , bo ju ry d y k ey a  tego  ar- 
ch im andry ty  nie sięga Gulieyi.

Obrona dow odziła, że a rch im andry ta  k o n ­
stan tynopo litańsk i m a ju rysdykcyę  nad  praw o- 
sław nj mi w G alicyi, nadan^  mu jeszcze za  cza­
sów polskich, k tó re j mu n ik t nie odebrał.

N astępnie przesłuchano trzeciego s t a d k a  
d r  Ja ro sław a  Kaczmarczyka z Gonio, k -ó ry  
byw ał n a  w ykładach  i odczytach  K ołdry. Św ia­
dek  zeznaje korzystn ie  d la  K ołdry , a  św iadka 
C iska, k tó rego  zeznania obciążyły K ołdrę, n a ­
zyw a niew iarygodnym .

N a tern odroczono rozpraw ę do środy.

Telefoniczne i telegraficzne
G H G l o t ó i  J » j  R e f o r m ę "

z 7 kwietnia.

W iedeń. Szef sztabu generalnego bar. Con­
rad  w yjechał w czoraj z 30 oficeram i 6ztabu 
generalnego  do Schoenborna.

Wjedeń. A m basador austro  - w ęgierski hr. 
Szapary w yjechał do P e te rsbu rga ,

Koleje bośniackie.
W iedeń. 'Jak donosi „Die Z eit11, rząd  au stry - 

ack i porozum ie się w kró tce  z rządem  w ęgier­
skim  w spraw ie ogłoszenia ustaw y  o kolejach  
bośniackich. JaK  wiadom o, ustaw a ta  została  
uchw alona przez Sejm  w ęgierski i m a w  tych  
dniach o trzym ać saukcyę. W  A u stry i zas u- 
s taw a ta  m a być  w prow adzona w  drodze p a ra ­
g rafu  14-go, w  te n  sposób, że aa razie  u stan o ­
w iona będzie pierw sza ra ta  n a  te  ko le je . Ogło­
szenie tego  rozporządzenie n a s tąp i jeszcze 
przed św iętam i.

Postulaty urzędników.
W łeaeń. D epu tacya  urzędników  państw o­

w ych ud a ła  się w czoraj do p rezyden ta  m ini­
strów , k tó rem u  przedłożyła  prośbę o rychłe 
w ydanie now ych rozporządzeń, usuw ających  
n iek tó re  n ieko rzystne  d la urzędników  przepi­
sy, zaw arte w  pierw szem  rozporządzeniu wyko- 
nawczem .

b ą d z i ' przedłożoną m ocarstw om  Irójprzym ie- 
rza. Po trzebne będą jeszcze jed n ak  dalsze ro­
kow ania celem pogodzenia stanowisKa trójpo- 
rozum ienia ze stanow isk iem  tró jprzym ierza.

W alka o homerule.
Londyn. Carson, p i zy wód ca, U lsterczyków , 

ośw iadcza się w praw dzie form alnie za wpro- 
wadzeiiiem  federałizm u w carem państw ie, aie 
żąda, aby  w prow adzenie hom erulu odroczono 
do w prow adzenia w życie fedcralicyi w calem  
państw ie eoby  oznaczało odroczenie tiam erul* 
„ad c a k n ó a s  g ia e c a s ’1.

Pow stanie Kuraów stłumione
Konstantynopol. (W AT). K oła  rządow e o- 

św iadczają, że pow stan ie  K ardów  w  A rm enii 
zoatało stłum ione.

Ratyfika^nt pokoju turecko-serbskiego.
K®«a..«ątyaopoI. W czoraj po południu  ra s tą -  

piła la ty filta cy a  tra k ta tu  pokojow ego turecko- 
serbskiego.

Ruina firmy Wertheima.
Berlin. Nad m ają tk iem  firm y W olf W ert- 

heim zawieszono kon k u rs . W ierzycieli jest 4 
tysiące. P asyw a w ynoszą 25 m ilionów, ak ty w a  
3 miliony. Bez za jęcia  pozostało  sku tk iem  tej 
upadłości 1200 ludzi.

Echa afery PoljaKowa.
Berlin. „L okalanzeiger" donosi, że p rezy ­

den t policyi w  K olonii, Segm ann, o trzym ał dy- 
m isyę w zw iązku z a fe rą  a resz tow an ia  k a p ita n a  
rosyjskiej m arynark i Poljakow a.

Walki uliczne w Nowym  Jorku.
Newy Jork. (W AT). W  nidzielę przyszło do 

krwawych w alk  ulicznych nnędzy  robotnikam i 
a  policyą z pow odu a resz tow an ia  pew nego ro ­
botnika. R obotn icy  w  liczbie 6000 udali się 
„rzed gmach w ięzienny i dom agali się uw olnie­
nia aresztow anego. P o licya  usiłow ała  dem on­
strantów  rozproszyć, p rzyczem  w yw iązała  się 
krw aw a w alka. Z obu stro n  strzelano  z rew ol­
werów. P °  pew nym  czasie udało  się policyi, 
k tó ra  o trzym ała znaczne posiłk i, rozproszyć ro­
botników. P o  obu  stronach  je s t w ielu  ciężko
rannych.

c z p f  z t i f t o n m ł F

P ro ce s o zdradę stanu.
( T e l e f o n e m . )

Lwów, 7 kw ietnia.
W czoraj rozpoczął się p ią ty  tydzień  rozpra­

w y przeciw  B en d asiu k o w i i tow 'woces to n  po­
trw a  jeszcze conaj mniej 5 tygodni.

W czoraj przesłuchano dw óch księży  p raw o­
sław nych: ks. M ichała K upczenkę z W aszko- 
wiec i ks. Jana Tichona ze Lw ow a. W yjaśn iali 
oni sw oje stanow isko w obec p raw osław ia w  
Załuczu. Obaj księża pow ołani zostali n a  żąda­
nie obrony, k tó ra  tw ierdziła , że Załuczuine 
zw racali się do nich z p rośbą o pom oc ducho­
w ną, a  oni odmo miń, zasłan ia jąc  się brak iem  
leg itym acy j. W sk u tek  tego Z ałuczanie musieli 
pójść do R osyi.

K s. K upczenko ośw iadcza, że Z ałuczanie 
zwrócili się do niego z prośbą, aby  dano im 
z pow rotem  ks. Ju rjew icza , z pow odu k tó rego  
w ybuchły  w Załuczu „niepokoje, a  k tó re  da ły  
początek  praw osław iu  w  Załuczu, oraz z p. >- 
śbą, ab y  im odpraw ił w  Załuczy p a rastaz . d o ­
danie co do ks. Ju rjew icza  im zrobił, ale para- 
s tazu  nie odpraw ił z pow odu trudności fizycz­
nych, bo m a w sw ojej parafii 3500 dusz. Św ia­
d ek  nie p y ta ł w łościan o przyczyny przecho­
dzenia n a  praw osław  ie, nie in ie sza ł się do te j 
spraw y, bo n ie  chciał m ieć n ieprzyjem ności. 
K to  sprow adził H udym ę, nie wie. N igdy z nim  
nie rozm aw iał.

K s. Tichon tw ierdzi, że zgłosko się do m ego 
k ilk u  w łościan z Załucza z prośbą o in ierw en- 
cyę w spraw ie budow y cerkw i i o przysłan ie  
im  księdza  praw osław nego, św iad ek  zw rócił 
się ted y  do m etropo lity  w C zem iow cach, k tó -

 ry  w ydał odpow iednie in strek ey e . Św iadek aie
stro n ą  ,  t. j. czy w m yśl regulam inu  r. m Ko-1 odm aw iał pociechy relig ijnej.

Żądania kolejarzy.
W iedeń. O negdaj odbyło się tu  zgrom adzenie 

ko lejarzy , n a  k tó rem  postanow iono dom agać 
się zniesienia 16-godzinnego czasu pracy i u- 
stanow ienia 8-godzinnej służby naczelników  aa 
stacyach . D alej żądano polepszenia podziału 
służby, zaprow adzenia prem ij lub tan tyem  « d

Z Banku anglo-austryackiego.
W iedeń. W alne zgrom adzenie B anku augio- 

austryacluego  uchw aliło w  m yśl w niosków  R ■ 
dy  nadzorczej rozdział czystego zysku i pod­
w yższenie k ap ita łu  akcyjnego .

Hr. Bobrłtmki o  procesacn m oskalofilskieh w  
Galicyi.

Petćrsburg. A gencya te ł. p e t. donosi, że na 
w spólnem  posiedzeniu galicy jsko  rosy jsk iego  i 
w szechrosyjsldego zw iązku narodow ego prze­
m aw iał h r. B obrinski o procesie w M arm arosz 
Sziget i w o Lwowie, tudzież wogóle o położe­
niu  R osyan  w  G alicyi oraz o polityczciom zna­
czeniu w spom nianych procesów . _ Publiczność 
k ilk ak ro tn ie  p rzy ryw ała  B obrinsk‘em n żyw yim  
oklaskam i. ,

N a ten  sam  tem at przem aw iał także  _ Zem- 
bryński z Galicyi. Obaj m ów cy ą p t  iowali im ie­
niem  b raci słow iański di w  A ustro-W ęgrzech o 
poparcie m ateryalne  i m oralne.

Budżet Rosyi.
Petersburg. Spraw ozdanie koniisyi budżeto ­

wej Dumy w ylicza nadzw yczajne w y d a tk i w ii| 
1914 w  w ysokości 3580 milionów, nadzw yczaj­
ne dochody w  sumie 3612 milionów. Zw yczajne 
w y d a tk i w edług  tego spraw ozdania w yniosą 
3299 milionów, zw yczajne dochody 3571 mil. o- 
nów. Ogólna" nadw yżka w yniesie blisko 300 
m ilionów rubli. Część bej nadw yżk i p rzezna­
czoną będzie n a  budowde koleiow n.

S tra jk i w Kosyi.
Ryga. (Tet. Ag. tel.) Dzisiaj’ z a s ira jk o w a ło  

oko ło  30.000 ro b o tn ik ó w  fa b ry k i ro sy jsk o -b a ł-  
tyck ie j, ogólnego T ow arzystw a elek trycznego  
i k ilku  innych przedsięb iorsti"

R y g a .  W  fab rykach  s tra jk u je  33.000 robotn i­
ków . D otychczas nie przyszło do zaburzenia
spokoju. .

Petersburg Wczoraj podjęto pracą w 6 fa­
brykach i *  łk a  mniejszych przedsiębiorstwach, 
w których praca sj.oczj wała. Dnia 8 b. m. roz- 
mcznio się praca także w innych przedsiębior­

stwach, między innemu także w warsztatach Pu- 
tiłor sfcich. Jeoynie w warsztatach bałtyckich 
rozpocznie śią normalna praca dopiero po św ię­
tach.

Głodowy strajk więźniów politycznych. 
Petersburg. W  tutejsze** w ięzieniu d a w ię­

źniów politycznych  w ybuchł s tra jk  głodow y. 
Więźniowne żąd a ją  lepszego w ik tu , zczv ilenia 
n a  dłuższe spacery , p raw a k o rzy s tan ia  z biblio­
tek i, p raw a o trzym yw ania raz w  tygodn iu  w i­
zyt krew nych.

Zbroienia Francyi. 
p „ ry i , (W AT). Senat przy jąi ostatecznie no­

w ą ustaw ę o ulepszeniu i  pow iększeniu arm ii. 
N a m ocy te j u s u w y  u tw oizone będą: 2 -now e 
pu łk i żuaw ów , 8 kom panii strzelców , 15 batery j 
ar+yleryi ciężkiej, 2 ba te ry e  a r ty le ry i polnej, 9 
b a te ry j a r ty le ry i górskiej, 14 b a te ry j a rty le ry  
konnej, 21 pu łków  trenu , 6 kom nanij ko le j„  
ww.cli, 1 kom pania  d la te leg ra fu  bez J ru tu , 10 
oddziałów  pionierów  na row erach i  k ilka  puł 
ków  alpejskich .

Odpowiedź na notę grecką.
Paryż. W edług  w iadom ości z L ondynu, m a­

jące j cechę półurzędow ą, kon fereneye między- 
A nglią, F ra im yą i R osyą w sp iaw ie odpow iedzi 
n a  o sta tn ią  n o tę  grecką są już blisk ie zaKoń- 
ezenia. T rudności, podnoszone przez R osyę 
przeciw  p ro jek tó w ; angielsko-francuskiem u zo­
sta ły  już usunięte  i  za dn i kilka odpow iedź ta

Kraków, 7 kwietnia.
Ujęcie bandytów WAT. donosi z Wrocławia. Po­

licya z Zawiercia i '■sosnowca aresztowała bandę ra­
busiów, złożoną z 30 ludzi, k tóra  od pół roku gra­
sowała na pogramczu śląsko-rosyjskiem i dopuściła 
się wielu moiderstw rabunkowych. Między inne 
ini banda ta  napadła w Poraju na transport, wio­
zący pieniądze, przeznaczone na, wypłaty, w Kwo­
cie 20.000 rubli i zabiła kilku ludzi z eskorty. U 
bandytów znale zioń o 20 000 rubli i mnóstwo broni 
oraz 110 kilogramów dynamitu.

Telefon Berlin— Kzym. W at donosi z Berlina: 
Wczoraj otwarto połączenie telefoniczne między 
Berlinem a Rzymem, oraz 8 innemi większemi mia­
stami włoskicmi: Medyolanem, Boiomą, Genuą, 
Wenecyą, Turynem, Brescią, Pawią,^Bergano i No- 
warą. Długość linii telefonicznej wynosi 2015 kilo­
metrów. T rzj minutowa rozmowa Berlin—Rzym 
kosztuje 5 marek 

Niebezpieczny spadek. Z Pragi donoszą: Przy 
łicytaeyi spadku po Redm jeden z uczniów gim- 
nazyalny-ch kupił film, który, jak się później oka­
zało, był fotografią ważnych dokumentów wojsko­
wych. Onegdaj zjawiło się 5 urzędniKów policyj­
nych u tego studenta i u kilku innych osób, które 
zakupywały przedmioty na licytacyi z wezwaniem 
do dobrowolnego wydania tych przedmiotów, 
grożąc w przeciwnym razie rewizyą sądową.

Katastrofa automobilowa. Z Taboru telegrafują 
nam o katastrofie automobilowi ej. W ypadkowi u- 
legł automobil fabrykanta Riedlera, który wywró­
cił się skutkiem pęknięcia pneumatyka. Pięć o- 
sób, które jechały automobilem, wypadło na bruk 
Żona naczelnika staoyi kolejowej z Sełczan, pani 
Mały, zabiła się na miejscu, zas inne osoby ou- 
niosły ciężkie obrażenia.

Hojny dar filantropa. Z Wiednia telefohują nam: 
Właściciel znanej firmy krawieckiej G. M. Frank, 
p. Karol Frank, ofiarował na cele wybudowania 
filii szpitala imienia Wilhelminy dla chorych dzie­
ci trzv posiadłości ziemskie w Dolnej A u stry i o- 
raz papiery wartościowe, łącznej wartości trzech 
milionów koron.

Świeżej rumianej cery nabierają blado wygląda­
jące dzieci, jeżeli im m atka daje stale łatwą do 
strawienia, pożywną emulsye Scotta. Używanie jej 
jest ceratom dla maleństwa, szczególnie dla tego, że 
wywiera korzystny wpływ podczas ząbKowania. —> 
Jak  wiadomo, dzieci są w tym czasie nadzwyczaj 
zrzedne gdyż w7ykłueie się ząbków sprawia im ból 
i nie daje spokojti. Kto temu chce zapobiedz, 
niech się ucieknie do emulsyi Seota, która w ta ­
kich wypadkach już od dziesiątek la t okazała się 
bardzo skuteczną. Zawiera ona bowiem w najko­
rzystniejszej formie potrzebne do ząbkowania ma- 

terye twórcze, dopowtsga młodzieńcze­
mu ciału do nabrania nowych sił i spra­
wia. że zdrowe ząbid wykluwają się bez 
trudności.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 hal. 
Dostać można w każdej aptece. Po 
przesłaniu 50 hal. markami do firmy: 
Scott et Bowne, T. z o. p., Wiedeń, VII. 

i przy powołaniu się na ten dziennik, następuje 
przez jedną z aptek jednorazowa przesyłka na 
próbę.

aŁ%~L

[ Ereaido

CQ C f t

C.ężko i boleśnie dotknięci stratą nieodżało­
wanej córki {Stefami składamy JW P. Profesoro­
wi Drowi Jaworskiemu i WP. Drowi Ż a k o w ­
skiemu za Ich gorliwą i troskliwą w czasie cho­
roby opiekę, oraz wszystkim Przyjaciołom i Zna­
jomym za okazane współczucie wyrazy serde- 
.czuej podzięki. Białkowscy

żona dyrektora fabryki gwozdzi 
w Poagórzu

zmarła w 49 roku życia, po dłagieb & do- 
legliw ych cierpieniach.

Obrzęd pogrzebowy odbył się w ponie­
działek dnia 6 kwietnia b. r. o godzinie 
3 po południu z do mu żałoby przy ulicy  
Dąbrowskiego L. 7 w Podgórzu aa cmen­
tarz liraeheki w Krakowie. — O tem za­
wiadamia w ciężkim smutku pogrążony 

, mąż wraz z dziećmi.

Pożywny, lekko strawny, wzmacniający środek 
dla chorych, słabowitych i rekonwalescentów ka­
żdego wieku. Bardzo przyjemny w smaku i ła­
jący się przypraw ić na różne sposoby. Zażądać 
w aptekach, drogueryach lub wprost od firmy 
R. K u f e k e ,  Wiedeń III., książki kucharskiej 
„Kufeke*, obejmmącej 107 przeoisów kuchar­
skich, które okazały się  bardzo dobrem u--------

317 3 7

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca:

M ic h a ł t f o n o p i r t s k l .

N A D E S Ł A N E .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyl.)

Wj szła s druku i je s t do nabycia we 
w szystkich księgarniach D ra L e o p o l ­

da* C a r  o:

P.ctcdzi ju  th i& ln o ti  P. T. L  
Knofsntsa, czy z łi boIb?

30 hal. 2872 1 3

Odprawa P. Hupce i prawda o P. T. E.
10 hal.

N ow ość.
Znakomita czekolada gorzka biało-złote 

opakowanie.

A. Piasecki
K r a K O f r .  E r t Ł ó w .

380 19?

PoWł M w matek
wobec niechęci dzieci do mycia głowy, n śc . się 
srodze na włosach dziaiek. Należj przeto, bez 
względu na porę, co tygodnia myć główki dzie­
ciom g o r ą c ą  wodą i szamponem desynfekcyj- 
nym Dra L nstia, wcierając nianę szamponu sta- 
rahnie w  skórę podczas mycia. 335 9 ?

Sanatoryum Gutenbrunn i miejski 
Zakład leczniczy Baden pod Wiedniem,

W szjstkie zabiegi leczm ze. KąpL e śwfe‘!ne 
i powittrzue. Słońce jak aa wyżynach. Lecaecle 

radyowe. Kardy ogrrfia.
Lekarze: Dr Otto v. Aufschnaiter i radca ces.

Dr D. Pod7ahradzky.
P r o s p e k t  z a  d w m o ,  1117 1 ?

Ettcti pizeje^dnych.
K raków , 6 kwietnia.

HOTEL FRAN CUSKI: Ignacowie Bohdanowiczowie z 
W ilna; Tomaszowie Ujejscy z Chlewisk; W ładysławowie 
Mrówczyńscy z Sosnowca; Aleksandrowiczowie Brodkie- 
wiczowiu z Tarnobrzega; Stanisław Lebowski z Pobusła- 
wic; Stanisław Holenderski z Zawiercia*- .* lam Gorczyn 
ski z Molikowic; Józer Górnicki 2 Pic :ka Stanisław 
Orzechowski xe Skrzydlnej; Mieczysław Rcżałowsk’ z Pło- 
skitorfa (Podole ros.j; V itold Radzimiński z Kijowa; 
Mieczysław Sandei ki z W arszaw y; Włodzimierz Sroezyń- 
«si z Bolesławia; Henryk Gambietz z Bytomia; Marya 
Ossowska z Berlina; Ks. Teodor Magiera ze Szczyrzyc; 
Jadw iga G autier z W arszawy; Jan  Eckert z Bytom .-; 
W acław S tattlei z W arszawy; Józ«f Gallus z Bytomia; 
E rnest Aronson z Berlina; Jan ina  Merasz z Kołomyi; Dr 
Andrzej ChTamiec z Zakopanego.

HOTEL BELVEDtRE: Hr. -ózef Zygmunt W olański z 
Dzyźyn; Inżynier Hans Heniweg z W iednia; Inżynier 
Zygmunt Jn tis t z oassy; PrbfeaJi Stanisław 1 iekarczyk 
z Rzeszowa; Dr Maksymilian \;i inberg z W rocławia; 
Kap. Alfons Richter z P rag i; Felika Przysiecki ze y .w j. 
wa; Bronisław Laskownicki ze Lwowa; Richard Pille z 
Rawentburgu; Bernard Buczuwski z Nowego Sącza; Jan  
Stempek z miczówki; Stanisław  Mandżara z Miechowie 
W ielkich; Franciszek Zak z Krakowa; Izydor Sonner- 
schein z W iednia, Jan  Kubik z Janrw ic; Feliks Dzinhan 
z Krościenka n. IX; Józeef Cwiertniewicz -  Krościenka; 
Eugenia Ma erowicz z Paryża; Józef Szajdek z Rzeszo­
w a; Marya W itkowska z Andrychowa; Herman Rugler 
z Gliwic; Paweł Wenzki z żona z Neustadt And,ze 
Szyjka z Wietrzychowic (ad Dąbrowa); Andrzej Kapłań­
ski z Chicago.

HOTEL NARODOWY: Leon W usiuta z Jaro ław ia; Sta­
nisław  Ostrożny z Dąbia; Stanisław Gąsiorowski ze Lwo­
wa: Michał Zirembcwiez ze Skalbmierza; Julian thyr- 
niański ze Lwowa; Tadeusz Barzykowski z Brzeźan; 
m inik C \brach z Brzoziowic; Joanna Csanyi z W iednia 
Kazimierz Jabłoński i Paweł Jeliński z Czemicnowa; Ste­
fan Goszczyński z Sosnowca, Ignacy Rawer z Krakowa; 
Ludwik Laskowski z K om nunii, Jan  JecK 1 Ln- 
zersdorf; Stanisław Kosi akowski ze i wowf Forr an Dą­
bek z siostrą ze Smnowic (Królestwo Polski 1); Lena Ma 
szewska z córką z W adiw io; Konstantj Laskotrski z v,or­
li . , Dusza z Bystry (p Gorlice). Andrzej Sredn iw- 
skł 1 Górnej W si, Jan P lesw r z żoną z Rzeszowa sfł- 
cbał Ralomski, profesor, z Dębicy, Karol Lang z Aie* 
d n a .

Kapituł akcyjny K 10.000,000*—.
P r z jó a i ju je  w Iiła& M  a a  k ^ ia ^ p c z k l  w k ia d -

d ą | kroiestw a 6allcXi i Lodomery: r. Wielkiem Księstwem Krakowskie^, Filia w Krakowie.
k o w e  i  n a  rB.r
i  s p r s a d a ź  p a p - - .........

hi K u n n o

U dzielanie za liczek  na papierj w artośoiow e. 
W ynajm uje pclioinki depozytow e w pancernym  
skarbcu stało w 1 Banku. U dziela  w szelk ich
dotyczących  icfo^m acyj i w yjaśn ień  bezpłatni*.
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P i ę ó  p o k o i
nyża, przedpokój, kuchnia, strych 
osobny i piwnica przy ulicy św. J a ­
na 1.13, II piętro, gdzie kilki naście 
ła t  byt sktad fortepianów, od 1 lipca 
b. r. do wynajęcia. Zgłoszenia przyj­
muje adm inistrator, ni. Siem: rudz­
kiego 1. 3, oficyna, parter, drzwi 
Kr 7, od 1 flo 3. 2870 1 6

500 metrów

. Dolkuwskiege, Switecs11,
ma do sprzedania Zarząa dóbr 
Tomaszowice, poczta Modlnica, 
s ta c ja  Zabierzów. 2869 l  o

2

Do handlu towarów korzen­
nych, win i mieszanych pod 
firmą:

j .  f f lc M R  a  Bochni
przyjętym zostanie m io d y  n o -  
m lio iiik  który chlubnie ukoń­
czył praktyką w podobnym in­
teresie na prowincji. — Ofer­
ty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 2660 l  3

Poieram stare, odleżałs:
M 0 P t ó l o w « i ,
R a t a f i ę ,
“S t a r k ę ,
K l i m y .  2862 1 3 

fednorazowe kupno przekona 
o dobroci d e s l y f l a r m i  

h  d f l  i k

G i n e s K t y  m -  t e
Kraków, RyneH 34.

P e . i a m e
IC@p@|y§g©
cse czu tsa , ch iń sk ie  jedw abie

tanie ceny, wielki wybór

P r$ 8 i@ li$ ka
I&&ków, Eyask g l  13.
W ielki wybór gulanteryi 
orientalnej. 2595 4 4
H B B M

Znane z dobroci i światowej sławy

Drożdże
maninerowskie, codziennie świeże 

poleca Główny skład

K. OgortEf̂ io
Huków, uiic!! Izaenanska 11.

T e ls fo a  3034.
Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia się odwrotną pocztą. 2747 3 4

półkryto, nowe i używane, wózki, 
kuczer, faetony, landa, wolanty i 
t. p do sprzedania, Kraków, nlica 
Zwierzyniecka 37. 2716 3 3

Cukiernia
w witkszem mii acie obwodowem, z 
komiortem urządzona, z powodu 
stosunków familijnych do sprzeda­
nia. — Wiadomość pod P ro m ie ń  
poste restante L w ó w . 2140 8 8

Hlsft&sY wiejskie
czysto wieprzowe, specynlne, wyra­
biane ze szynek i polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo­
bem iimowym wiejskim — o 100% 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tndzież smalec, c e le m  z a p o z n a ­
n i a  P . T. P u b lic z n o ś c i  z  d o b o -  
r o w e m i w ę d lin u m i s p r z e d a je  

o  10%  ła n ie j  n i l  w s z e d s :e 
Pierwszy spccyalny skład wędlin

aL l?!nga 24.
Kupcem i odsprzedawcom zuaczny 
opust! 1443 15 30

I. I W  i m .  o &
uiysijili pjaiSow i ipw
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wybc-ze bardzo piękne, od 
zamożnycii osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukunne knezer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t  d. — Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
st-ajea Ła gotówką lub przyjmuje 
w kom i? K a rc i  T isc h  r ,  W ie­
d e ń , l(, Pre.terstrasje 72 H^tel 
Kordbahn. Tel. 201J7. 241 37 0

Szpinak, 
Grosiki 3
Fasolki

po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości, poleca

l i i i  Olszowski
I HraKw. dały Rynek

2675 15 o

P n t a n l a l ń

tosit duńskie
l ibnudde

ilRserou/e I Kuchenne nissolsne
w handlu

K . ^ g o r z a ł p g
Kraków, ul. Szczepańska 11.
Zamówienia zamiejscowe uskute­
cznia się odwrotną pocztą. 2748 4 0 

T e le fo n  3 0 3 4 .

n

K U C Z Y Ń S K I
Z A J O A D * A R rT W :
FOTOGRAFICZNY

R Y N E K ' 
P A Ł A O S P fe K I

2810 3 6

Ostatnie zamówienia 
na toleta Wielkanocne
przyjmować będa w W ielką Sroaę

IGŻFF JlERMORTliSURI
fabryka wyrobcw cukiarniczych, Kralów.

2394 ló  10

BegynlGlsKis szlachetna
przew ażnie  z w łasnych 

w i n n i c . ..........................

Wina f m s k i e  ■ 
czerwore. ■ - -

H s d e y r a

H a l a m a
O ^ n a k 9

iylku francuskie
pierw szo­

rzędnych
marek.

2770 1 2  ♦

Jalliis: Grosse
Kraków, Pałac SpisKi.

.1

W  Dlibli
poleca świąteczne ozdobne wy­
roby. P ie c z y w o , C s k ry ,  Ba­
ranki i t. p. Cenniki iranko 
Przy zamówieniach ponad 20 
koron nie liczy sie opako­
wania. 2329 8 10

N a  i w i ^ t a 2
Szynki, karczki, wędzonką z 
młodych wieprzów, kiełbasy 
siekane, krajane, polędwicowe, 

wyborne w smaku, poleca
i L .  R ó ż y c k i

Kraków, Sławkowska 22.
2635 7 10

Potyczki p ien ione!
także bez poręczenia, bez wstępnycn 
kosztów, otrzymają osoby każdego 
stanu, także panie, na spłaty mie­
sięczne po 4 K, jakoteż pożyczki 
hipoteczne, uskutecznia szybko, rze­
telnie i tanio. Zygmunt Schlilinger, 
biuro bankowe I eskuntowe, Presz- 
burp Kossuth Lajosplatz 29. Marka 
na odpowiedź. 2498 6 10

Główny skład w Drogneryi J . K a­
nak i Sp. M ag. Farm ., Kraków, 
Szewska 6. 812 10 0

Z a  d a r m o
opłacony, otrzyma każdy na żąda­
nie mói katalog głowry z przeszło 
4000 odbitkami zegarów, prze o im > 
tów złotych i srebrnycn, wyrób Iw 
skórzanych i stalowych, przedmio­
tów do gospodarstw a domowego, 
towarów optycznych, przyborów do 
palenia, artykułów toaletowych, bro­

ni i t. d.
C. I k. nadw. dostawca 

JAN KONRAD
Dom wysyłkowy, Briix Nr 347

(Czechy)
Zegarek niklowy . . . .  3 90 K 
zegarek srebrny . , . , 8 40 „ 
budzik niklowy . . . .  2 90 „
zegar wahadłowy , ,  , 9 _  „
zegar z kukułką . . .  .  | 50 •* 
skrzypce 5-80 r
h a rm o n ijk i........................... 5 — „
W ysyłka za zaliczką. Niema ry- 
zyka! Wymianę- dozwolona lub 
zwrot pieni ;dzy. 442 4 6

ze stynng 
marką

L M

£ słynną 
marki)

LWA
p o l e c a  MAGAZYN NOWOŚCI

ikftrczewskl i Polakiewicz
Krakwir, aiSicst F iareafislia 1. 13* 2446 2 3

Śliczny, zawsze mile widziany

;V 'rSf-' Y*

WINCEIITY SiliLECKI
Pierwszorzędna, według najnowszych wymagań higienicznie urządzo­
na, parowa fabryka MelJsss krakowsldcbi jakoteż wszelkich wąśiiia

W  KRAKOWIE
y S f c a  F S @ r ir ą r ig isa  3.  1 8 0 —  T e l e f o n  N r
poleca swoje wyroby z młodych prosiąt, w najlepszym gatunku 

i o nieporównanie wybornym smaku.
W ielkie zap asy  stonlny i sm alcu. _ 2687 5 5

gp@T Trzesyłki uskutecznia się odwrotnie za pobraniem.

Z s M M

kamieniarski
Bodutin, Siembsrg i Fru:ht
Kraków, Starowiś.iia 1.10-

Te! 2IS0.
. Utrzymuje wielki wy­
bór gotowych pomni 

u, marmuru i t. d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 

2632 4 50

N ow o c tw o r io n y

Z a k ła d  k r a w ie c k i  
S z c z e p a n a  Szluiny

w Krakowie
ul. B ratka 4, I p., lub Pynek gl 17
Wykonuje wszelkie roboty w zakies 
krawiectwa wchodzące, tak  z powie­
rzonej, jakoteż tam że obranej ma- 
teryi, w ed‘ug najnowszych żuri a!i 
angielskich. Udogodnienia w ratach 
miesięcznych. — Ceny nader przy­
stępne. 2422 5 6

Słynną w kraju i zagranicą 
zdrowotna wódkę

B o t a n i k wytrawny

© f l l f i iK .  likier
jpoleeają sk i py

Y n i u n i  U r i h r m l n  I I  [ ń  f i  n l
2755 1 2

Pokoje t a n i e
_a dnie i dłużej. D ługa 43, 
parter, na  prawo. 1846 14 20

Aparaty fotograf.
tła  artysr.. rożnej wiel uśc-i; przy­
stawki dekor.; satynówka duża (c- 
went. dla introligatora); takaż ma 
ła dla foiogr.; garn itu r mebli czar 
takież lustro z kon-olą; karriszo 
t. p. rzeczy, tauio do nabycia. 0- 
gląclać można każd. dnia po połudn., 
Krupnicza 7, parter. 2619 3 3

Ra. Zakład sskiiadaiy i kupna
M . T e l e s z n l c k i e J
w Krakowie ul. Floryańska 1. 49 I p.,
nadeszły nowe i używane stylowe 
sypialnie dębowe jasne, orzechowe, 
jadalnie palisand., meble salonowe 
mah., garn itu r biały „Ludwik XVI“, 
biblioteki, biura, sekretarki, serwant- 
ki, konsole, lustra, fortepian krót­
ki, dobrej marki, obrazy. 2710 2 O

BucSia^er-korerponsJent
z długoletnią praktyką w pierwszo­
rzędnych firmach, poszukuje posa­
dy lub zajęcia na kilka godzin dzien­
nie. Zgłoszenia; A. Silberstein. ul, 
Grodzka 2. 2714 3 3

lii w lii
Dom murowany, dachówką kry­
ty, ze sklepem, stajnią, stodo­
łą, sadem, ogrodem, razem 1/a 
morga, do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. — Wiadomość 
u Ludwika Klisia, Kraków, 
PijarsKa 1. 2715 3 3

E n p n | ^ ! J
Symalnie, jadalnie, salony, u- 
rządzenia biurowe i różne me­
ble i inne rzeczy. Chrześcijań­
ski handel, Kraków, Koperni­
ka L 13. 2739 5 10

D p n n y
perskie i smyrneńskie, 
w \welkim wyborze, w 
dogodnych warunkach, 
2077 poloca firma 1 10

Biahóaum
u l .  D ń t l a  8 1 .

obeeme bawi tu  krótki, 
czas naprawiacz dywa­

nów. Telof. 2083.

i J M I l M B H !
I n s i s a

firaS to  ( P i r a ) ,  ulico fiośdtiszki 25, M. 1 1
i

Prądnik Czerwony ?).POCIESZKA“
< « J a n  M a p c z y i i s k 5 )  

z a  p o g a i k g ,  la le g o n  5 ó £ ,

B a l t a t o e  a a m -i anw w ł— ■ , , ,

r a l t  i r f e  z i t r o w o l n w J i  ! M

najsłynniej­
szych mai a 
rzy polskich

2292 6- 7

Od 4 h Kartki ŵSkanoene
I  Serya 12 kartek  40 h.

I I  .  12 _ 50 h.
III „ 12 B 60 h.
IV  „ 12 i  70 h.

W ielki wybór ładnych papierów listowych w kopertach i w pudelkach — 
do nabycia n a j t a n ie j  w Magazynie papieiów i przyborów szkolnych

A. Zembrzycki, Kraków, Floryańrka 21.
U w a g a  n a  a d r e s :  F l o r y a ń s k a  I . 2 1 .

stanowią Drallego perfumy

usion w latarni w s iie j
krople kwiatowe bez alkoholu — W ystarcza 

atom! — Zapach naturalnych kwiatów.

r g (  \*  *!- ł

 Kfe_. . - MM.

Konwalia, ióze, bez, heliotrop, rezeda 4 K, fiolki 5 K. We 
wszystkich aptekach, drogueryach, perfutnervach i w han­
dlach mydła i lepszych zakładach fryzyer.-rkMi. Jerzy Dralle, 

Podmokłe n Ł. (Boden bach a. E.). 266 7 8

pera^ss, kilimy, karam alise, m aksiy.

Ogromny wyS)ór; ceny niskie, kosikurenuyjne.
S p ła ly  u m o w y  d o  lb  m ie s im y

nrMfppi^ka^ 1’^ 81'^ 13
US i s i G u  I u l \ ( l  Lwów, ul. 3 Ma.a 15
Jedyny polski skład, zakupujący bezpośrednio na 
rynku światowym w Konstantynopolu. 2591 4 4

5  p ś e i s i s 3 f 0 l i g  i r m t o w f & h  p m o i
z widokiem na Purk  K rakowstl i oi.olicę, wraz z przedpokojem, łazien­
ką, na  II piętrze, oraz 2 pokoje i kucania, na parterze, są do wynaję- 
c.a, przy ulicy Karmelickiej 70. — W.adomość tamże u dozorcy domu.

268h 2 4

nod gw arancją- trwalsze od 
. . . . . . . .  maszynowegoLźkKIe, eleganckie i M a

OBUWIE 7̂ :
wo wszystkich dowolnymi fasonach {golowe i na zamówienie do nabycia u

m u i h  p i k i
W r s M w ,  * 1 - 1 ;  K - S I f l S s h  Szare] Kamienicy)

2861 Kio a  tan ie  kupi, zostaje  sta łym  odb iorcą . 2 6

K u p n o  I  s p r z e d a ż  o b r a z ó w .

Stały Salon Obrazów
i  kilimów artystycznych I  Art

R y n e k  g łó w n y  1. 3 4 ,  f r o n t ,  I  p ię t r o ,  n a d  H a w e łk ą .
Z największy m komfortem urządzony Salon, składujący gję z 0koło 2^0 
dziei najwycitniojszych artystów m alarzy Polskich. — O tw arty co­
dziennie od 10 rano do 6 wieczór bez przerwy 2326 9 10

i iH O T E L  „ S A N S -S C U C i
L w ó a /, ul. Sziijnochy, róg  Sykstuskioj. L w ó w . P ]  j

_ _  Komfort — Ceny umiarkowane. — Najelegantsza ,
1 j! kawiarni? i restauracya. 2624 8 0 I 1 |

Z akopane.
Zakład Vfotfo!acziiiczj Dta A, Gteanioa Taw. Akc,
Fizykalno dyetetyczue leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
K ti i ie d e ń ,  t r a j  c e n y  zsir& m e. K tnchn ia  w y ś m ie n i ta .

269b 9 0

a św ięta
poleca firma

J. K. KURKIEWIC2
tr wyroDoi m

Krlaków, u l .  T — le i.  1201
S z y n k i  w ę d z o n e . —  B o c z k i  z młodych prosiąt. —  K ie ł­
b a s y :  krajane, siekane, polędwicowe czysto - wieprzowe 
i wszelkie inne wędliny pierwszej jakości. 2494 4 5

Nadszedł świoży @  transport

© Mmmm ©

LaiKm &
©  uli. a ©  Wolska 1, ©  w K ra­
kowie. ©  2744 2 5

P ann a
i z r , la t 26, przystojna, z dobrej 
rodziny, mająca 3000 K oszczędno­
ści, wyjdzie za mąż za starszego, 
zamożnego mężczyznę, lub wdowca, 
do 60 lat. Rzecz Ł-aktowana seryo. 
Na anonimy nie odpowiada ft, g , 
26 poste restante Kraknw, za o- 
kaz. kwitu. 2743 2 4

M s r
la t 32, energiczny handlowiec, m i­
łej powierzchowności, dobrego cha­
rakteru, mający gotówką przeszło 
3000 K, ożeniłby bię z panną lub 
wdową, która posiada jaki rentu- 
jący się interes, lub gospodarstwo, 
lub też mogłaby mu wyrobić stałą 
popłatną posadę. — Zgłoszenia pod 
„ S ta tC ŚĆ  * nrzvimnie  A dm in is tra ­
c ja

p rz jjm u j. Administra- 
N. Reformy14. 2784 2 3

2 pokoje
frontowe, przedpokój, łazienka i 
wygódka, od 1 maja do wynajęcia. 
Ul. Floryańska 8, I p. 27Si 3 3

któryby także podróżował, po­
szukiwany. Z działu węglowe­
go mają pierwszeństwo. Zgło­
szenia listowno pod „ Z d o ln y  

przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy“. 2765 3 a

Konkurs.
Tow arzystw o kredytow e R ę­

kodzielników i Przemysłowców 
w K iakow ie ma do obsadze­
nia posadę Łłyreatora-rcle- 
renia. W ym agane: znajomość 
stosunków  miejscowych, bu- 
chalteryi i praw a wekslowego.

Zgłoszenia do T ow arzystw a 
kredytow ego Rękodzielników 
i Przemysłowców, ul. św. M ar­
k a  20, na  ręce Prezesa p. S ta­
nisław a Drozdowskiego.

T erm .n w noszeuia podań do 
20 kwietnia 1914. 2713 5 6

Zakład artystyczno- 
kam ieniarski i  Budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpirstow ca, granitu  

 _________i marmuru. Podej­
muje 6ię wykonania grobowców w 
miejscu 1 na prow incji. Telef, 1359 

2651 41 0

Na święta
wszystkie artykuły wchodzące 
w zakres handlu tow. korzen­
nych, wm i delikatesów, oraz 
d r ó b  t r e z o n y ,  poleca naj­

taniej 2668 22 0

Ia *mi
Kraków, Floryańska 49 .

Do wynajęcia
2 pokoje, kuchnia, przedp., łazien 
ka i t. d. (cały wysoki parter), e- 
lektr., komfort słoneczne, przy ul. 
Wygoda 3. W.adomość tamże, II  p. 

2757 2 3

Ha
na i korzystniej zamawiać ciasta 
świąteczne, oraz torty, po nader 
niskich cenach, w fabryce cusrów 

deserowych i herbatników

Kazimierza Ludwińskiego
b rack a 5.

Towar doborowej jakości. — Wielki 
wybór baranków cukrowych.

27 K  4 5

żłobów kamiennych
i duża kadź na deszczówkę, zaraz 
do sprzedania, oraz agrest na se­
tki. L. Hoffmann, Wola Huchacka. 

28*7 2 2

H u n a  S z y m a ń s k a
akuszc ka

mieszka przy ul. Karmelickiej 17. 
Córka przyjmuje krawieczyznę.

2853 2 3

L o k a l
na fabrykę masarską, na pieką 
ślusarnię, stolarnię i t. p., ' 
380 nU, do wynsięcia. Dom z 
dem jest do nabycia. Wiador 
ul. Szlak 61, parter. 2812

M a ijw fą td
talerze, szklanki, k:elibzki, 
tortownice. Nożp, widelce i 
łyżki. Półmiski, sosjerki, ta ­

ce, filiżanki
po najtańszych cenach

L l p i h s k P
I i r a k ó w  

u lfc a  I la r m r l ic k a  8 -  m

2834 2 5

w y  s a j^ c ia
dwie staneye na parjerze w po- 
ówórcu, nadające się na pracownię 
rzemieślniczą, przy ulicy F e lic ja ­
nek 7. 2813 2 4

rronliiffly pohdj
z osobnem wejściem, z mebl-in i 
usługa, II  piętro, u lica P .ja rsk a  5, 
śródmieście, do wynajęcia zaraz.

2829 3 3

, j  p r z a p m m
przeciw zgarbieniu. — Opaski 
brzuszne. Cennik darmo. — 
Polaczek, Sambor R 2sto 2 o

do popłatnego interesu, jako wspól­
nik czynny, z 2000 kor., lub szu­
kam kierownictwa w Kółku^ rolni- 
czcm, lub innym popłatnym ’ntero- 
sio. — Złożę tytułem  kaucji na 
pewnych warunkach 2000 kor. — 
Zgłoszenia pod ..Encrgic^iy41 przyj- 
mujo A dm inistracja „NAwoj R e 
formy“._______________ 2785 2 U

Ha I lub II hipotekę
w Krakowie i Podgórzu, do nlokc 
wunia 90.000 K. Zgłoszeni o listown 
pod „»aros‘‘ przyjmuje Administra 
cya „N. Reformy11. 2721 3

KiaS&p m a z u r s k ie
codziennie świeże w 5-kg. paczkach, 
tyłka za 12 K 50 h o. łstuio wysyła 
Dom wysyłkowy Korczyna, aoło 
Krosna. 2723 2 2

MlipitS
i sprzedaż mebli i różnych rzeczy, 
używany h, dobrych, w nowym han­
dlu katolickim, Kraków, ul. Gołę 
bia 5, sklep. 2814 2 10

Hl B  I j G S t e Ś

m 3 f r . z k i . J U I 1
Nie możesz już 11 faawać 
przyjemności życia? Nim się 
wyrzeczesz najpięl niejszj ih 
chwil życia, kup sob'e pudoł- 
ko „Potin“ (6 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie rzy- 
rządzony i nrzez nowagi wy­
próbowany środek^ przeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, jest się napowrot 
mężczyzną1 Aż do 70 roxu 
życia bez 'arunkow y skutek. 
Wyrabia: Delta Laboratoire 
de Produiłs Chimiąues a Pa- 
ris. — Dostać można przez 
skład główny na Austro-Wę. 
gry Apotheku Mariahilf, Bu- 
oapeszt V!., Liszt Ferenc-ter 
2u. — Za zaliczką lub po 

otrzymaniu uależytości.

222 26 O

Z druiami Literackiej w Krakowie ul- Jagielloi ska 10. ’iz ad c a  d ru k ą ru i L. K . G órsk i.


